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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie z1 8'20 
z dostawa do domu. . . „ 8 60
na prowincji   . „ 860
za granicą...............„ 6 66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
Bed&koja I Adm lnlatraoja: 

L w ó w , Sykatnaka 2L
Telef. w dzień Nr. 24 —  od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Marszałek Rataj tworzy nowy rząd.

Podstępna gra Piasta.
—  misji tworzenia rządu przez min.

Si-*; ^RSZAW A. 18. listopada. (Lei. wił.) Dzi-

s :
apirawt utworzenia r z t Z  u \  de; c" w,lh
faktem dekonan^ *lf * *  ^
najfieirto 2 m Rainier i cro'w,aJ
skhn. W j . o s e m T Ó fS S T p  'Z  ,Qr
iż poprze rzad IcmM, • ’ ’ 1 s jl ś wia"&aył
daufe u. 2 ?  .. S W Ł  ;cra2 !% ra z ił  żą-

stronnic jj 1al<Jp Uz,'' ct J^nej, dla każ- 
ddwkkb . konfereuc|i~z posłami' źy. 
Wbr-r-ul^1 <JSNy iaci‘czJjł pols. Reich, iz jego kWb 

s!l'ę slai|iawc/t'' fprzeciN poWołanim p,. 
ra r ' ' ™ ,  na ministra sprawiedliwości, o- 
'1iQoi?°mag5 Się '■ a§lw(arantowlanija db(.rzymani'a 
Wu,, Z, ;iyd:ami Zaś Pos- A«nialolvvfeki -mieniem 
żn?a‘S len“ ; kMbu' w  rząd * • uzale-

® S  f  f  PosliM ów
* * £  od należytego zala-

mmiSteirstwa spr. iwpjsk
H a r l^ M  ,nMre^ 1 mi,n- Skrzyńskiego 2 M
ś£ S S S r Skira ‘"w- j e ż e w s k i  o:

f  mh}- R y ń s k i  za-
Swoją misję W t a ie i i f  r ,  azBSe!f$ & >  '™sj
Iw-lne, czy m e g u . fw i% -  U' £ 7W> "? ki

osfc-zyla się. LWuem N d  : r'h n  S&lulacia za'  
iz Wjycofują SWoid u ś , Chf D. tbwiaaczyły 
kc' ibinacji, „  [iJe , , z ^lyehczasowycłi

azie z a h iŁ fe £  W  m uśT kh^* " V *  nje Ł̂  
m,n spr. to  3k nL ^ usJ lcl- zycz™. i. j. o rie

j ' <asl ro zp o czą ł^ n £  9e" ' Tak-
wtzysiko,- bg wK S b̂ T  P‘ W ilos czyni
akcyjnego. K;r:łźą rządu ko-
jjfesuinięcwi' p,. RalP f  ze Piwsl myśli «  
także o gotcjWośei k  w in  , rzą,fi| mówią
resuiry xządit s 0 objęcia ipire-

Około git jaz. ó-lej w i(Ti, ,r|
Skl p r o s i ł  ina konferencję 1 '  ;!* Skrzyń-
9°- Barlickiego, 'A*Glraczeiwkvi ^ ‘tomskie- 
f  zedtm  konfedwial r p T s i a S ' 1 J- W itosa-
%***# « * ii & ® rt"v Na i?
odniKii 9ab!1'netul Jako oslatnre UstetMwiri

Safe-tfLW*-* - V .
tern że < to " sk,eg° Wb Czel wenuńsi f  w 

■ ikemski obejmie S7cfdslkvó sztabu g’en

«“ "fc e o T S K f c * * ' ®  nfe
sno Pr PK',U: Por laktacji }a~

elna z Pilaslem solidarnie

Skrzyńskiego. —  Koncepcja rządu Rataja.
zmierżą do obalemla kctncepcji rządui koalicyj­
nego. u^eiWtzlifwliająr n jjję  min. Skr.jk.skiegn

Minister SkrzyńhKi składa misją
W A R SZA W A . 18. lisLopKiaa. (tel. Wł.) R‘> 

bezskatecznem jeszcze Jeanem- żwjróedniii się 
min. Skrzyńskiego «>  endecji min. Skrzyński io  
ślwfia.
min. Skrzyńskiego i»> endecji m 
ślwfiadczyk iż misję swą ńWaża za skończoną, 
nie Mąto mu sie fcn-iaijieya piw i^.yć rządu .'car-«ł.v ą.v Ii;^v <nu oi,v |h v »>  ̂ -ywu
lameniarnego, a p-ozaparlanienLarneglc twjorzyc 
nie^chce.

Następnie uldai ,dę mm. Skrzyński do Bel- 
(W|ede|ru', celem (przedłożenia swegMppsianowiie- 
nia pirezydentojvv(Ii.

W  kilkanaście minut polem na zaproszenie 
•plrezyaenia podążyli '<k BellwPdorU pebłowie 
toto Barlicki, Chaciński Gląbiński j Wjtos.

P. RatsJ myntywa na powierzchnią
Na obratiach !ui pirezydenta, okazako się że 

■wl nagłym (upiorze endecji pjoza Sikcirskim grały 
rolę j iinne kombinacje. Gl;c p. GłąLiński na 
łem posiedzenia (w‘yslńiął kaiidydalujrę marsz. 
Ralajia.

t i■ Prezy(lenl 29°dził się na lę pr-ept: 'zycję i jjilo- 
■Wiierzył misję stworzenia rządu p'. Ralajowi.

Idea rzącki koalicyjnegc ma być kirintynuo- 
Wiana pirzez marsz. Rataja.

PPS. Wiobcc zmiany sytuacji, uzależnia swój 
slosunck do n|;/wfęrjo rządu p. Rataja zależnie 
od tego, j|aki będzie skład gabinetu1 i jaki hę 
cizie jego nr ogram.

O  godz. 10. plrzybył do sejmu min. Skrzyń­
ski i (oś|wi,adczył dziennikarzom S!ż wszyslkje j,ej- 
aO Iwjysiłki slworzenła rządiu kcialicyjnego nie 
ńójdą na marne, gdyż marsz. Rataj także uzna­
je [potrzebę takiego rządiu1. Dalej min. 'Skrzyń­
ski (wyraził nadzieję, że pv. Ratajowi u)da się 
jeszcze dziś 'w nocy sfornpdwać gabihet-

O  godz. U -te j marsz. Rataj odbędzie kc.n- 
ferencję z prezydentem poczem ukJa się do sej- 
mui, celem prowiadzenta pertraktacji ze stron- 
nictiwiami.

Podstępna gra p WiLosa, który gcdząc się 
na î/lszystko przeszkadzał wszystkiemu, do- 
prowiadziły do rc/balenia koncepcji rządu 
okrzy ós kiego i jp)rze|wjleczerla przesilenia Do (e- 
gc stanu rzeczy W  pierwszym rzędzie1 przyczy­
niła się endecji£ klója jeśli chpdzj o kwlestfe 
gospodarcze gctlziła się na większość poslul- 
latóW PPS.

Dziś mianowicie pi. Gląbiński w  odpiewje- 
zi -̂ni postulaty przedstUwjione przez Mew. 
airlid .ego nadesłał list, W którym zgadza się 

na większość (tych żądani.

W ARSZAW A, 19. 11 teł. M .). O godz: 1 li tej 
powrócił marsz. Ralaj z Belwederu i przyjął najpierw 
postów GłaJjióskieigo i kozjckiegok rolom  Włosa, na- 
koniec iRarlickiego.

Tow. Barlinkiem u oświadczył, że nje podjąt się 
ofujalnie stworzenia rządu, ale zastrzegł sobie czas 
do namysłu do godz. 12-tej w nocy. Po jiorozumiemi! 
się. /. ]ijveoslawi(vel;ui]i stronnictw albo sę cofnie lub 
też przedłoży łd-ezydcnlowi golową listę rządu. Tow. 
Barlicki oświadczył, iż PPS. jest zaskoczona nową 
sytuacją. P. Gląbiński godzi się na propozycje gospo­
darcze PPS. jako największą trudność wysuwa obsadze­
nie leki mmislerstwa spraw' wojskowych, by w końcu 
wysunąć koncei cję nowego! trzącru.

klub PPS me rozumie tej gry. Ponieważ PPS.
ule zna programu p. Rataja,, sru personalia, anileyn 
musi isobie zastrzec czas oo jutra do gocl/. 12-tej dla 
naradzenia sa

Obniżenie mnożnej na grudzień,
W ARSZAW A, 18. 11. (A W ). Główmy Urząd Sta­

tystyczny ustalił, że mnożna dla urzędników' na gru­

dzień powinna być obniżona z 11 na 13.

Zamach w Kauilarnł
ATEN Y, 18. 11. (Pal.). Jak donoszą z Flonny 

|przez Saloniki dwaj nieznani sprawcy rzucili w ka­

wiarni bombę, od klórej wybuchu 10 osób odniosło 

rany. Panuje przekonanie,, że chodzi Lu o zainaeb ko- 

mlladżicli bułgarskich.

Pcża. dohdw.
LONDYN;, 18. 11 (Pat.). Szerzący się w  Nowym. 

Orleanie pożar, który wybuch! w dokach Missisipi — 
ziuszczyl znaczną część (ych doków. Straty wynoszą 
z górą 2 miljony dolarów.

Zatonięcie parowca.
LO NDYN. 18. lislopaaa. (Pat.) Według do­

niesień z Hałffaxu‘ koło Ntcjwfejj Funlandji zato­
nął parowiec Moreli. Qkrsób straciło żyćie.

Płonący stateK w^ywa pomocy.
LONDYN. 18. listOjpłada. (Rat.) Pardwtiec Le­

na,pte, dążący N. Yorkni do Jacksrihnsvilk z  
200 pasażerami rozsyłał alarmujące raaiotele- 
gramy ^(zywające piomocy Najbliżej znajdujące 
się paroiWfce pospieszyły z plcynocą. Okazało się, 
że parolwliec objęty był płlcfrnieniami.

Bojhof Mossollnlego w AnglJI
L O N D fN , 18. 11. (Pal.). Wobec możliwości przy­

jazdu Mussolimeigo do Londynu,, sekretarz Związku ma­
szynistów (kolejowych oświadczył, że nie jest wyklp- 
czone, że kolejarze odmówią odslugi pociągu, w  któ­
rym  będzie się znajdował MhWsoUni.

j J—*>.6,£|t-h
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Reakcja przerażona.
Stronnictwa pjnawicowe, która ^y^lcłafll 

irządowfe przesilacie mają nieczyste sumienie
Liutizie z tych stroniActiw' i-iiszczyli dotąd .or­

ganizm gospodarczy p-ańslWia 'bez skrulputów i 
bez Utoścfi.

Na czarnej karcie zło .zk ji gruszo publicz­
nego i ktefraudantówf ipofawiają się cpfraz r.owe 
nazwiska, otaczane przez długfc lata rombem za­
sługi p.iawCrzi\vej Ub zmyślonej.

Przesilenie oaństWbwe wywółane gtóźnym 
sianem gospodarki państłwj/wetj i Upadkiem zło- 
Lego, miało także dwjije kulisy „Rzeczposj>oli- 
tą" organ Chieny i Korfantegpl, (wó zar do­
piero poczęła pkdmylwfać grunt ipod \v/łady sia­
dłem irabskim. gdy minister skarbu wstrzy­
mał kredyty (nienasyconemu iferzyść e i za­
groził odebraniem dk chodów, ze ź ó d e ł skarbo­
wych.

Reakcja polska iszcząc i rWjr.ując (państw© 
wie dobrze, że rozpętuje bu  zę, która na tle c -  
gólnej nędzy, bie-dij i  bezrobocia przybrać mcf 
że nkpożą-dane ‘rozmiary- Z  tegj też zapowine 
poMociiu bjcd sftę każde1) silniejszej indywidual­
ności, o ile  jest te osobistość, która się nie 
da ściągnąć do rydwanu klas posiadających.

Sląi też zapewne wywodzi się slraćh, który 
jgarną! .polityków* i  publicystów prawicówjych 
na (wiadomość Ó znanetr oświadczeniu! Piłsud- 
skiego, złożdnem na ręce prezydenta państwa^

GftieKwi ich i -boli ten taki. że pewna część 
społeczeństwla polskiego w i  izji w  marszałku 
Piłsudskim uosobienie UtczcjjwAiśfi obywatel­
skie) i fwi nim chciałaby szukać ratunku na nie­
domagania kraju'- Polska klasla robotnicza nie 
oodziela tej desperacji, która ogarnia pewne

kota naszego spó-l-erzeństfwa, patrzące na ruinę 
dotrobku budckvianego przez wysiłek najlepszyi n 
Wl ‘ Jiaroazie

Państlwfo uważa,ie za domenę karpin wiczów 
i aferzystów przejść musi w  posiadanie ludzi 
procy 1 ofiarnej zasługi i Uczcwjjch rąk. Tych 
łurzi szukać należy ęy społeczeństwie po lewej 
stronie linji przedzielającej Polskę na dfwie n| 
równe części: uprzywilejowanej garstki i wy­
dziedziczonych mas.

Tam też znajdą się jeszcze siiy i środki, a- 
żeby skołataną nawę Rzeczy pojpfclit ej pchnąć na 
jaśniejsze wódy.

Endecja Umiera ze strachu na myśl, że po t ej 
lewe) stronie mógłby stanąć człowiek ę wy pró­
bo'wlanej uczciwości i p  zasługach dla państwa, 
które się ukryć i sdhoiwlać pod korcem nie da­
dzą.

I stąd piynie ten pardrzny strach z powo­
du ostatniej denuncjacji marszałka Piłsudskiego 
o tern, Że Wtojskp nie może stać się przedmiotem 
przetargów politycznych. ■

Prasa pfpwłicowa (Usiłuje straszyć opinię 
niebezptieczeństfwjern dyktatury. Niechże przyj­
mą do wiadomi ki nasi rodzimi w  i lbjejelc- MUs- 
solinjego, że tw Pclsce zbyt wielkie jest wśród 
mas przywiązanie do demokracji i repUDiihi, a- 
by nie doradzać nikomu tegp rodżdju ' eks­
peryment. Skąd jednak ta obawa iu naszych re­
akcjonistów ? Ołodnemui chleb na myśli prwiada 
ptrzysłofwiie. -

Tym przysmakiem jednan gaszę sfery po­
siadające nie pożywią się To jest pewne i ę 
hem pamiętać powinni.

JVCimo chodem. 

; Pokłosie przesileniowe.
Dwa miesiące trwała walka opn/yg# z ,k -  

tychcrosówljm rządem. Zwalczano gjg nidubteiga- 
nie, a gdy ustąpił, opozycja nie siągmęła pc 
rządy, bo się okazały, że ani programu anr 
kandydatótwi, nie nDsŁada. Bo w  l\)sc<~ walczy 
się z osobami, a nigdy z ppgłądami

-s — — — — —
Wszyscy chcą (rządu koalicyjnego, tyłłcc gdy 

przychodzi do zrealizśr; (wiania tego chcenia, ja­
koś wszystko się rozłazi- Każdy chciałby po­
dobno najlepiej dla państw ia, ale myślS przede- 
Wbzystkiem o sobie. Be- to, pianile dziejU oj­
czyzna W (potrzebie, ale bliższa kosżujła mała...

SldejoWeK wielu w Polsce spać nfe daje. 
Blady strach padł ns endecję której się zda­
wało, że pochc wała tam zdziwaczałego na rnunk- 
cie honoru emeryta, i niektórzy gene* a rewie 
którzy objęli zaszczytny spadek, po cięziuiej, a 
szczęśliwie zakończonej wejnie, z lęktem wi­
dzą, że olbrzymi cień potężne) pę stad z litówś 
skim uipotrem pa zysłania ich małe postacie. Sy­
pią s!ię rozkazy groźne, stanc {toczę, dobywa się 
przyWykłej do narady szabli, zarządża się o- 
st,re oogot, j,\ie dla osłony swych nędznych po­
staci, nic riąe pomaga Straszne W(idmo staje się 
coraz Wyraźniejsze, bliższe. Myśl o Sulejówku 
spędza wielu sen z powiek i jak wgrziii su­
mienia prześlą,luije , patrjotówf' polskich...

•y

Bojkot Mussoliniego w  Angiji.
LONDYN- 17. listopada. „Westnunscer Ga- 

zette“ donosi, że brytyjscy przelwódcy rcteótni- 
kóW ogłosili zamiar hejkotowania Aiussolir/e- 
go, gdy prz; jedzie fwi najbliższym miesiącu! do 
Lomimuj W  tym W-spadku robttniczy członko- 
jwie piariamentu iriie wezmą u (zmiu w żadnej 
up-cczystośd urządzanej na jego cześć. Jest ma-

żfwtó że i inne osobistęści przyłączą się do 
tej demonstracji partji robotniczej. Członek par- 
femeniu, Ammon, któ.g M rządzie robtitnicżyjn 
był pńtlwkzyin—torc£m’ adud-aiicji," oświaaczył 
że musi się póartieść publiczny protest (przeciw'1 
pontróży Aiussoliniegr do Abglfe ze wfeględ® 
na jego jwfrogle stanewtsko Wooec oemokracjł

ig a ir^ e h  m  D u ro  d y h o l s r ?  litycznego w Madi; cie. Kojnmiikat oficjalny rządu
.MADRYT, 17. 11. (AW ). W  rezydencji gen. Primo twierdzi, iż pożar wybuchł przypadkowo sKutkiem 

de Rivera wybuch! pożar, który zniszczy! kancelarję. o funkcjonowanSa kotbi dp ogrzewania centralnego. 
gaizJe znajdowały się plany strategiczne karnpany w  Wyjainleiue to jest muło prawdopodolwie, gdyż ko- 
Marokko. Powszechnie jyzyąAi,szczaj ą, i i  pożar tein Dot znajduje się w suteryniCj. a pożar wybuch! na 
wywołany został przez przeciwników politycznych Pri- B. 'piętrze, 
ino de R ivery i nua! byó ijymiłem do przewrotu po- I — : : :  —

Stracenie o^mlahroTnego murdere)
BERLIN 18. listopada. Ośmiokrotny mor­

derca. Angerstein. który — jak o tem sż îego 
rzasu obszernie donosiliśmy — z niewyjaśnio­
nych dostatecznie powjedów wumorcR/pyfel swą 
rodzinę oj-tiz dicmolwjwSiów, zwiabffając ):'dną po 
'Irugiej osobę dr pokoju, gdzie Je zabijał cio- 
oami siekiery, został oneg-iaj stracępy na dzic 
dzińou więzienia w  Limburgu Do ostatniej 
crawli . lak wooci sacugo tb ro ń ^  Jan. i księdza 
zacłiowiał uporczywe milczenie ę;' do motywóiw; 
siwiej potwornej zbrłlini.

... T- - -

Rid C2 oitnistrein.
BIALOGRÓD, 13. U. (Pat.). Senzaeją dniu wczo­

rajszego była nomiruw.ja przywódcy chorwackiej pai tji 
chłopskiej Stelami Racitcza na jninćstra odwiaU Riidicz 
3!rzyrbyt wczoraj rano do BlaŁcrpodu i został j/rzyjytv 
przez króla na aifdjenciS. mianowany on został na 
miejsce 'ustępującego nutustra Wukottcza.

sadził MOiacdi o m\
(Z odczy a Jana Pietrzyckiegu w Kole liter.-artyst.)

Jeoyną. najbardziej i ptrałwóziwie umiło- 
twianą kochanką Słowackiec"' była.. poezja. —< 
Słotwtacki głęboko lnie kochał żarn ej ziemskiej 
istoty. Kobiety, które się przewijały przez jego 
życje, były może dla niego chtwfccWym prze­
błyskiem słońca i szczęścia, ale jak przebłysk 
mijały. Wielki poeta poztptał sam do końca ży- 
ria-

Prześliczny odczyt (wiobeic tłumnie zebranej 
publiczności, (wygłosił Wczp(raj poeta Jan Pie- 
trzyCisi o slosUnhii Słj fwlacki ego uo kobiet Pce- 
zjla romantyczna Iwlzięła sobie kcfbietę, za orbtitę, 
dokoła której (wtiąż wiruje. Pięta tej epoki, 
ukazyfwiał duszę kob.cty tak, jak chciał ją w i­
dzieć, (wydobywał z nie1] serce, bez względk1 
ra to, czy miało ^po być ukazane jwl jasnera czy 
ciemnem ślwietlc.

Mickiefwicz zawszt wffljział kot i tę w) świje- 
tle Uczucia osobistegii. Krasiński pro(w)adził ko­
bietę na kotufrny teatralne i Kazał jej być ofia­
rą  czynu męskiego. Słotwiacki ukazał prawdziwki 
^ragmenty duszy kobiecej

Olbrzymi Wi>bJw  Pa twórczość Słotwjadde-

go miała jego matka, która przeszczepiła (wj; 
duszę (wjrażliwego młodzieńca wieie sentymentu 
i pierwisza w ch :onęła w niego iskrę pjciezji.

Matka Ubóstłwlała go, niemniej w  stosunku 
do niego szczęśliwą nie była. ,W jeifnym z listów 
oo Odyńca pisała: Ja tylko żyję przez niegc' (sy­
na) i t la niego. On jej jiednak nie Umiał od- 
Iwtzajiemniać się temsamejm uczUtóim. 

l Kochał ją Jednakże o czem by śW|adczyły 
siowja wyjęte Z Jednego z listów1 do matki:

, f —  2 kobiet, które W| życiu poznałem, tobie 
jednej oddałem miłość — pisał

Słcfw|a te mówią zarazem, że innych kobiet 
nie kerhał.

Miłość jego G|r- LUdwjki SujadeCkiej była 
może tylko fantazją, był ię(raczej „sadyzm -psy­
chiczny", którym poeta kierował się w  staumkir 
do SniadeckieJ, jak i później W.stosunku dlo 
innych kobiet poznanych czy tlfl [wi 'Paryżu, czy 
wie Florencji Do pełnegyr zacliwrajtu nad kobieta­
mi potrzebne mu) były akcesorjia zeWńętrzne. 
potrzebne mu było tłjci, na którejm urastał Jej 
Urok

„Tyś wczoraj była piękna" — powiada prę­
ta (w‘ Hotrsztyńskim Wczoraj, kiedy jaśminy ipa- 
thniały a slot wilk nucił pięśń -cu iowną.

M iał SłoWiacki ronę — nieżetne Było to 
4-letnie dzictwczątko, wnulczka gospodyni, u któ. 
Ce] mieszka-j (w‘ Genewie, Matylda Pert-ot Dzie-

iwtząiko przynosiło mu' kwiaty każdego w ie c zo ­
rowa on Je uczył staWJać litery, rysować, my­
śleć- Do matki pisał o piej: m, ja żona.

Raz tylko pomyślał Sbfwfacki o małżeństwie 
z h!r. Anielą Moszczeńską (wie F L>rencji. Ale ta 
Upatrzona przez niego Anida pfcjriełiiiła samo- 
bójsUwp. Wteoy napisał do matki: „Ją <Ą(piero 
śmierć up-iękniła"

Słofwęicki był człowiekiem beznamiętny m, 
poezją pochłebęła na Wpłączną własność jego 
miłóść Jeden miał iylko epizlód1 (miłości do ko- 
chank; Krasińskiego Joanny Bę(b.oWtejj. Krasjńsfc, 
napisał jwltedy: Nie ciągnij tej kobiety za s< bą  
(wt przepaść- A  Słowacki ocknąwszy się na te 
słoWta, kreśli do Bpfbrowej pożegnanie: W iecz­
ne odpoczywlanje mihśri. a na cień tef miłośg 
spójrz pani czasem

Po tym epizodzie następuje U pjciety prze- 
dziw.ńa p!rzemiana. Budzi się w  nim Wczuci: 
jakby ojcowśkie ku1 małej Zęcieńce BobDSwnej 
z którą się przyjaźni i dla której pisze wiersz 
pełen głębokiej miłości i  nietwysłttwlonef tę­
sknoty do dalekie) tjczyzny-

Ostatki życia poety oprtOWiienia głębbK^m  
utczuciem Zofja Węgierska, która Wlraz z małą 
grupw bliskich odprowadza zwhfki (wielkiego po­
ety na. cmentan Mont Martre (Wf P a ry ż u
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Mil jony nruSŁ0 rj^p jeć  uęozę, aby /dwostte 

opływały w  przepychu i kąpały się w  złocie. 
Taki Jest pcrządieit m  dzisiejszym LśfcrojU kapi­
talistycznym MSljardeczy amerykańscy n,Le (wie­
dzą oo z rkJiiądzm'! zrobić, a niektórzy z rick, 
Ciiyba pół óbłąkam fulodulją napr^ykłsaa kom­
fortowi? szpital? dla psów lub pensjonaty z pie­
lęgniarkami. bonaud, kuc .Darkami itp dla tych­
że tniftjrh ztołerząt, gdy równocześnie robot­
nicy nie mający pracy lub ni? mogący już pra- 
cowiać -iostownie giną z gł^di i  Ajczerpa- 
nń St ejk '150 tysięcy górnikowi amerykańskich 
\vfebuthl w  ostatnich czasach na tle ekonom ■ 
cznero, bo szakak* kaDdtalistyczn1’' nie ctttie I pod- 
wy^mzyć robotnikom, ani cenla, pcanimo, że, jak 
© Łem pisaliśmy zysk jednego .akiogb krezufea, 
*yjąceg< z potu i kafwf robotnika, wynosi w  
ciągu roku tyle. ile Płaca 150 tys. robotników!

W  bogatej Anglji jest obecni? rółtora mi- 
ljona ludzi bezrobolnycl. a zanjsi się tam na 
Corsa jeszcze czasy, ponieważ wytwórczość w| 
przemyśle i kopa.aiach coraz bardziej się >b- 
niża. Weolug urzędOtwtelgo raportu wywóz |wtę- 
flta angielskiego (w\ r- 1922 spadł o 9 mii jonów 
ton w  porównaniu z wyiwpzem przedwojennym, 
W "okt! 1924 o 14 ny!jonów a W r 1925 
Wiedle przewidywań o 23 mii jonóW] ton

Z  tych cytr można Wjyuągnąć smutne wnio­
ski. a przerażające horoskopy,

T a i zmniejszony (wywóz węgla nie znaczy, 
żeby gdzieś na świecLe. odkryte zostały nie­
przejrzane pokłady łwjęgia i one to rclbify kotir 
kuirencję 'węglowi angielskiemu Z .iaczy to.. Ze 
naai^.ido nowszechne zmniejszenie zapotrzebjc- 
Wianio węgla wskutek nędzy mas. Przemysł opie­
ra ię na konsumcji mas. RraW’tLe całą jego pro- 
lufccję z niejwlelkiemj wyjątkami 'końsKnują — 
mil jony ItiUzi pracujących Od poziomu zatnpiż- 
nośct czyli siły kupczej łych mtljonótwf zawi­
sły jest przemysł, jego rozwój lub Upadek —  
Miljarde- ciągnący soki z ptiacy robotnika nie 
ktsl ^  stanie jako jednostka tyle skonsutaęwać 
ile dziesiątką, ;etk , czy tysiące pracujących 

I *tąd jest prosty Wyiiosek, że im r*> bartnicy 
gorzej są wynagradzani za swą pracę, Lem mniej 
mają pieniędzy na zakupy produktótw[ przemy­
słowych. tem zatem mmej jruoze przemysł pro- 
óukowta*

Stąd, z tego źródła płynie bezrobocie któ­
re railjony ludzi spycha M  bezdeń niedoli-

Przeklęte koło, które tylko ziwlarta dłoń 
roboti jC/a może przełamać i zatrzymać Wi rjciz- 
pędai*

Yo*w Filip Snowden, jeden z przywódcóWf 
angielskiej partji pracy i b  minister skarbu1 w  
gabinecie M  Donalda Wiystąpił przed kilku laty 
w) Izbie angielskiej z) wioskiem zsocjalizowanja 
pa toemyslw angielskiego Wniosek ten podykto­
wała mu troska o byt nul jon ów  robotników, 
którzi dzięki egoistycznej gospodarce kapitału 
pozostają "bez pracy i chleba. Wniosek ten, jak 
można się było scodzicjwać, nie Uzyskał wtedy 
Większości, lecz głosowanie nad nim wykazało, 
że blisko połówia ówczesnycn półsłów Wlidziała 
rozWtąaanie palącej kwestji bytu) milionów lu - ‘ 
dz- W  ^socjalizowaniu przemysłu

Od tego czasu stosunki Wi Anglji niile tylko 
się nie poprawiły, lecz pogorszyły się znacznie, 
bo jeszcze Wjeiką siłę mają tam klasy posiada­
jące. A  toWi. Snowden rozpatrując ppblem  ka- 
-asljnofalnegc bezrobocia pisze o objecnem Doło­
żeniu mas troootnirzycn .co następuje:

Pominąwszy obecną przeciętną iiczuę 1‘5 
mdjonr bezrobotnych, W! Anglji znajduje się 
okoł*

4‘5 M ILJONA OSÓB PO TR ZEBUJĄCYCH  
W SPA R C IA  I ZAPO M O G I.

Z  poWjodu marnego wynagradzania i sła­
bego odżywiania się mnożą się eh? Iroby lak, że 
przeciętnie każdy robotnik W! ciągU całego ku 
spędza 10 dni WI łóżkuL

M ało tego,’, z każdym Tokiem twkrasta prjcpent
Wypadków nieszczęśliwych (w, przejmyśle i kopal7
kiach.

Kiedy W') (roku 1922 liczba njieszczęśjiwycb 
^Upadków między robotnikami zatrudnionymi

w  fabrykach, warsztatach okrętowy ch, kopalniach 
Wynosiła —  łekko i ciężko rannych 121.551 — 
to W Irokto następnym tylko -

W  K O PALN IACH  ANGIELSK ICH  Z O S T A Ł O  
ZAB IT Y C H  1175 GÓRNIKÓW  I 193.778 

LŻEJ I CIĘŻEJ R AN N YCH
Śmiertelność Wtśród dzieci klasy pracującej, 

z powbdiu niedostaterzneg, i złego odżywia­
nia się jest zastraszająca.

i Stosumd nucszkaniiojrtte tejże warstwy toWi 
Snotwiłen określa w  fen splcisób, iż przytacza 
nie sporadyczny, lecz zalwfeze spotykany wypa­
dek, że fwi rzteropok. (jowem matem mieszkaniu 
mieszka 13 osób należących' i nŁenależących (ja­
ko su.bL:>katfjróWf) no rodziny.

Słabem dla nas pocieszeniem jest, że u nas 
pod Względem mieszkaniowym jest jeszcze gr> 
rzej.

Wszędzie na święcie, jest £le i jeszcz? go­
rzej njż Ke Anglp.

1 tak bęuzie dopóki masy liSwiad^anirne, 
sv ego znaczenia i wartości świadińi» nie znje- 
nią ob< cnego ustń ju.

Generalskie dąsy.
: Z pafwpuii jcdwiddząn ofirtrów  czyj.nej ar,- 

mp t. mairszałka Piłsuas.aego W Sulejówku, mi­
nister Sikorski zastosfcfyjał cały szea-eg represji 

Pan generał Sikorski jtuti na odchjcbiiem po­
stanowił zaankumenhWac, Łz dó ostatka pozo­
stał Warnym żądaniopi endecji UlsiłUjąc Usu­
nąć marszałka Piłsudskiego z Widowni polity­
cznej.

B. minister Sikorski zakazyWpł rzekome po­
lityki wi wojsku, a ^am był największym polity­
kiem. Szukając oparcia ne endecji sejmowej, 
stworzył w  wojsku klikę, Dca, netóry Wf swM- 
im gabinecie m^al portret 7Vta ̂ załka ńie !a- 
wiansewałł 1 tjraćjł dowódjwt' Nie wiedza praca, 
ukochanie żołnierza, ule charakter, nie trady­
cyjne zalety, ryrerstwla polskiego, ale pc fttyka

protekcja endecji, biskupóWl i dziekanów woy- 
>kówych decydowała fc- dci wie pułku dyWLzji 

. lub brygady.
Sejm nie zdaje sobie sp(rafA’l) z s-dnu wojska 

CzłefwSek, który jak najfatalmiieji administrował 
sAjoim resortem, który óbsadzał ijnt didantuay 
nieukami, ma ocWtagę przed opuszczeniem ga­
binetu, rzucać 20 jjeneratółw) pr^eri sąd', a ten 
sąd odpoWfiada: „nie nv żerny, bo sami1 byliśmy 
w* niedzielę W  Sulejówku'1. Dał tan przykład1 
chtrobliWej ambicja i E)u!m.y na ni-cze)m niact>ar- 
tej, rozpierającej przediętnt-yo jenerała i człc- 
Wiieka.

Najwyższy czas, aby Korfanty, Sikorski, 
Linde, nic Wchodzili nawet w  racnuibę przy 
konstrukcji rządu.

Trafna charakterystyk Stommów ekci^omiez. w  Polsce-
Na loslerfeenio Międ7ąnaJ'odowej Izby I iandto. 
w K z y ż u  dn. (i. list<ą>a<tł p. -M. Walicr. Lcaf 

^ygło.ąi cxcka%vj- referat o obecnej synuacji ekono­
micznej Europ}-, 'r którym również sjcraąfólowo o. 
lnó-wll sytnąc|r finansów;} PoEk,. Pan Walter 1 ,<fef 
prezes WesUn luster Banku, jes1 wybitnym /n-wcą 
spraw wahrlo^ycli i

SYTUAC.JK jyj|8VW  ŁUHOPY CEN TRAl^NEJ OKHE- 
.śl.A JAKO KATASTROEALNĄ0

gdyż retoimy wnlutow-e wywołały zanik wartowu cbiwy 
lilejszycii i s,pov\x)dowuty w końcu deproc.jp.ojo, do­
prowadzając wprosi do kaiiL^Jrofyr

Położenie Polski charakteryzuje p. Leai w spo­
sób następujący -waluta polslui zostiła w 1924 r. 
oparti na złotym i rząd’ [>olski starał się utrzymać 
ją na parytecie złoti. Zdaje się jodnak^ że przerastało 
to jego sity i dziś stoły j«at już słlnie zdópTecjono- 
wany. ZrlkmęciC z. obiegu ckiwnych i)jcmędz.y wywa­
lało poważny brak kaptatu oijj-otowego i zanik kre­
dytu handlowego, co spowodowało znów pow^ażne 
ograniczenie normalnej produkcji. B,ilans handlowy 
stał się pasywny w  ciągu pierwszych miesięcy rokua 
a konieczność płakania należno ha za sprowadzone to­
wary wywołała

POW AŻNE ZAl AM AN IE  SIĘ W YM IAN Y  PIENIĘŻ­
NEJ.

i
Przedsięwzięte kroki w celu poprawy tej sytuacjj 

! jak zakazy pt-zyw ozu, wpłynęły tylko na zmnlejiszenK 
! się pasywności bilansu handlowego. W  maju przy„ 
jwJóz zwiększył się do 185.6 milj. zi^ eksport Wyno- 
jslł y&i 105.9 milj. zł. W  sierpniu przywóz zmnjzj-
syyl «się do 110.1 .nilj. podczas gdy wywóz wy-
iio.slł 1,01.1 m ilj. zł. W  rezultacie w  cy.ągu tegr mie­
siąca defiewt bilansu handlowJego spadł z 80 m ilj. 
do 12 m lljonów zł. Wszystko to jfcdnak nie wstrzymało 
załamanie się wymiany pieniężnej. W  iipcu dolar był 
notowany 5.18 dewizami i 6.10 przekazali" Rząd 
przedsięwziął znów kroki, aby zapobiec kryzysowi; 
Aliansowemu. W  nuędzyczasie przemysł załamał się 
z powodu wysokiej prywatnej stopy procentowej. Dy­
skonto wynosi bowiem 12'procent, podczas gdy do­
chody od papierów państwowych przynoszą 11 proc. 
Cytra berrobotuych zwiększyła się katastrofalnie.

Z powyższego widzimy, że Polska przeżywa cięż­
kie przesilenie i ola przezrwycijęźenila klóiego mitsj! 
zużyć całą enajjję  i poświęcenie.

Odnośnie do p|cd!aniich !w|iadomoścd w  nrzc 
264, dctwiadujomLj się, ż t  dotychczas nie plrze- 
ptrowhcizonci i nić ustalono szkód vyrządzo 
nycli przez H- Lindego iw K O., że: pro 
kurator nie oźszczął żadnych dóch Tdlzeń̂  ale za 
to emeryturę jUż mul w|jmierzonlc. belki1 urzę­
dników czeka lata cate na emeryturę, a H. 
Linde fwi cztery dni ma siprawę załatwioną. Czy 
możemy poprawić nasze położenie gospodarcze 
skoro Lin derm. za milfę nówle szkody dajeimy 
leszcze emeryturę ?!

R o k  tw ie*-clzy
desta! adwiokat lwowski, dr. Hofmokl- Ostro­
wski, b. Kandydat do parlamcntr! *viieueńskiegc, 
który się przesiedlił następnie dó Warszaw., 
zato' iż podczas obrony pięć razy strzelił do 
świiaćka, por Jędtuszczaka, który go zrm- 
Wiażyłjo żynnie za słowną obrażę- Wszystkie 
strzały chybiły

ZO łetnI jubileusz zjednauzfnlfs soo- 
ialisiycznej pa tji francuskie).
(Inf. Między nar.) Uroczysty bankiet, któ­

ry Urządziła nieuaiwlno francuska partja socja­
listyczna dla Uczczenia 20- letniego jUbilieuszu 
zjednoczenia parljl i z okazji .tsiągnięcja ljcz- 
by 100.000 członków, stał się wspianiałą mani­
festacją, W któró' Uczestniczyło ponad 1000 c- 
sób.

Oprócz mdwfców z purtji franoUskiej prze­
mawiali imieniem Międzynarodówki } partjj za- 
gramcżnycn M  Bracko (Anglja), Vliegen (Ho- 
land ja) i dle Brouckere (Belgja). podnosząc 
znaczenie partii francuskiej wi międzynarodo­
wym ruchu robotniczym.

Zamiast Fefaln -  Uegeuffe.
PARYŻ, 18. 11. (Pat.). “ L ‘Avcn,n“ donosi, że na 

i następcę marszałka Petaina w Maroxku zastał up*
’ trzony generał Degoutte.
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J\Co winy z  dnia.
Lwów, d nia 1 9  listopad a

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ oobędzie się 
w iś o gtfćrz 7-inej wieczór.

SIERŻANT KONKURENTEM  WOZNICOW. Nie­
jaki Pis. siarżant 6 Dyonu arl. konnej, jest v. łaścicie- 
lein 2 furmanek. Konie swe wynajmuje za dzienną 
zapłatą przedsiębiorcy |>rzy budowie lotniska w Skni- 
łowle, Obecnie wymówiono pracę cywilnym właścicie­
lom furmanek,, którzy zostali bez zajęcia i środków do 
życia, natomiast Pis zestal zatrudniony przy budowie 
c..rogl w Skmlowie.

Bezrobotni wląścitfełe furmanek apelują ią die ją  
do wtadz wojskowych, aby ukróciły nia vlaściwą kon­
kurencję sierżanta Pisa.

ZNAK CZASU... Wczoraj zjawił ,si<; na podwórzu- 
jednej;(kamienicy przy ul. Tedltyńskiej jakiś starszy męż­
czyzna uł#anv w wy ta rte ubranie i storę kalosze, któ­
ry  zdjąwszy z głowy kapelusz, począł śpiewać: “ No- 
m oc dajcie mi rodacy..."

Zaintrygowani lokatorowie przekonali się nastę­
pna  7, okazanych przez proszącego dokumentów, iż 
b!ył to -■'redukowany urzędnik Izby Skarbowej. Po 
możności obdarowano po jałmużną. Fakt ten wywotai dwiea 2.70, bez kości i karczek 2.70. wędzonka suro

FILAS1EW ICZ W  W IĘ Z IE N IU , Skazany F. prze- Z K R O N IK I POLICYJNEJ. Marję BorCnkUj, aresz.
jow-ano za wałęsanie się w nocy po ulicach miasta. 
Rozalję .Szymańską Dominikę Biedź. Olgę Ortańską j 
Helenę Kosar osadzono w areszcie za nakłamanie da 
nierządu.

Za wywołanie awantur w  stanie pijanym areszto­
wano Fryderyka 'Mościckiego Janinę Gwarczęwską i 
Annę Diekel. '  T i

i  Za włóczęgostwo resztowano Zołję Kkcrwak 
N. Temjielsmant zam. przy ul. Żółkiewskiej I. 6 

kupując skó-ę w garb/arni ‘ ‘Nowość przedłożył 2 
weksle pa kw,olę 285 :ł. kupiec nic wykupił jednak 
yy oznaczonym temunie owych weksli. Okazało się na- 
,dę})Mtó*iiż sfałszoyval po-dpfsy na wekslach dwórh ak- 
eeplantów. Wobec tego policja aresztował? go i od­
stawiła do sądu,

3HH9KHUH41B Ul

bywa obecnie yy więaemju frfte L\vowiet gdyż toczą się 
przeciw nietnu dochodzenia o zbrodnię morderstwa po­
pełnionego rzekomo na osobie śp. Stefanusa. Siedząc, 
w jednej celi z kupcem Striekertau, F. zwierzył się 
nną }ż  tmiaJ z śp. Kornelią pojeuynek amerykański. 
Nie mówił o tein na w p ra w ię , aby rzekomo salwo­
wać honor jakiejś mężatki, która Małe bywa w cu­
kierni Zalewskiego.

Los j>adł, iż śp. K. miał odebhić sobie życic. Gdy 
tego nie dokona! yv oznaczonym tcrmiilB; F. v ówczas 
sam go zastrzelił.

Kwestja la znowU jest obecnie wentylowaną. Fi- 
lasiewicz spełnia w więzieniu rolę obrońcy więźniów, 
pisząc im różne zażalenia do pre.zydjów sądów okrę- 
gow.ęgo i apelacyjnego.

Obniżka cen shleba, mięsa wieprzowego, wędlin i tłuszczu.
NYojewóaztwo, po poro/untleiuu się z komisją 

cennikową, obniżyło ceny niżej podanych arlykulów 
spożywczych. Clmlżka la obowiązuje od dziś 19. bm.

Chleb o wadze 1 ajg. kosztuje w piekarni 30, 
w jskleple 38 groszy. 1 kg. chicha kulikowskiego kosz­
tuje w  piekarni 18, w sklepie 50 groszy, t kg. mięsa 
wieprzowego należy płacić 1.90 (pop-r/edno 2.20). hez 
kości lub (polędwicy 2.10. Szynka yyędzona lub polę-

jednak bardzo przykre 
zajścia.

wrażenie na świadkach tego

KRADZIEŻ MII śZKANIOW A. Nieznani sprawcy Ła,sy

w,ą 2.70. 1 kg. szynki, polędwicy i karczku gotowane­
go i krajanego kiełbasek d r  za nówek 3.60. k>eł-

do smażenia 2.70, pasztetowej i salami parys­
kiego 2.50, szynkarskiej 2.50. krakowskiej, zająca. 10- 
lady agramsklej lub mazurskiej pieczonej 3.10. kaba-

Wiejscy rabusie p^zed sądem.

uostali się jio rozbity u kłódki i przy pomocy Wytry­
cha do mieszkania Józefa Strzeleckiego p izy  ul. Sykslu- 
skiej pod 1, 8. trupem nieproszonych gości padło futro 
pfżmafcowe, oraz biftlizma. łącznej wartości 2.000 zł.*

PUSZCZAŁ \Y OBIEG FAŁSZYW E  CZERW IE ff- 
CE. N a czarnej (JfeL-zia przytrzymano wczoraj jakie­
goś żyda, który usiłował wymieniać fałszywe banknoty 
papierowe IX) 5 czerwieóców. Osobnika lego osadzono 
w areszcie. Dalsze śledztwo w  toku.

DZIECKO SPOWODOWAŁO POŻAR B AW IĄC  
SIĘ ZAPAŁKAM I. Onegdaj spadla się w Czyszkach 
pod I.wowem stodoło wdowy K. Marszalkowej, war­
tości ponad 1.100 zł. Okazało się następnie,, że pożar 
spowodował 6-lelni syn poszkodowanej, bawiąc stę. 
w- stodole zapałkami.

SAM OW OLNA PO D W YŻKA CEN D RZEW A. —
W  ostatni h uniach hurtownicy podwyższyli samowol­
nie yenę orzsewfa; o  2 złote na loiuiie. Paskarstwcrn tem 
winien się zająć ma.-,islrat i policja.

ŚLEDZTW O W  SPR AW IE  FAŁSZERSTW A DO­
LA R Ó W  trwa w dalszym ciągu. Policja zarządziła re­
wizję (w mieszkaniach dwóch osób ,po..jslająeych w1 sto­
sunkach z tuż. Paykarlem. W  biurku aresztowanego, 
w kajicelarji fabryki uachówek Banku, hipotecznego 
miano znaleźć lisi opieczętowany, w ktoryin był kosz­
towny naszyjnik brylantowy. List adresowany był do 
jednego z jego przyjaciół.

OFIARY NOŻOWCOW. Schul Klein, zwany "Kaj- 
tyk“ pchnął nożem w okolicę ramienia Julję Beilnar- 
czuk z zemsty, l i  oparła się wykorzystywaniu togo 
alfonsa. Klein zbiegł przed aresztowaniem.

Policja również poszukuje Pawła Łablana, zam. 
j>od I. fu ji-rzy Star1 m Rynku, który ciężko zranił P.
Kaczora, o ozem wczoraj j>odawaliśmy.

Jacek .Mucha wracając z wesela w Hermanowie 
pod Lwowem , wszczął sprzeczkę z 17-lclnlm F.lip m 
ilawllczcm , p.rzyczem zrani! go ciężko nożem. Ifaw li- 
cza (przywieziono do szp.Lala we Lwowie.

NILUCZCIWOSC. Niejaki Kobylański, fuukcjona- 
rjusz Politechniki, zam. przy ul. Leona Sapiehy pod
1. 55 w kamienicy należącej do tej uczelni, od szeregu 
lat .prześladuje swą sąsiadkę Marję S., wdowę po funk­
cjonariuszu Politechniki. i

Wskutek ego fałszywych donosów i starań wrna 
z dziećmi została umieszczoną w wilgotnych i ponu- j 
rych ‘ubikacjach. Ten mściwy osobnik w dalszym ciągu 
napada wraz ze swą żoną na wdowę, a raz nawet trop nandy fałszerzy banknotów. Banda złożona z AuP 
pobUo jej córkę. Po zatem R. namawia swych kolegów sLrjaków, Węgrów. Bułgarów i Rosjan urządzła sobie 
Józefa Z. i Mikołaja Sz. dó szkodzenia lej' rodzinie, warsztat banknotów na przedmieściu. Policja zdołała 
Prze u paru tygodniami K. wniósł skargę do Sekrc- już przyares ;tować 17 członków bandW jednago w  tea- 
tarjalu Politechniki na oWą wdowę, pod którą podpisał trze, a trzech na dworcu, przy nadejściu pociągu wie- 
nazwiska swych sąsiadów, bez ich wiedzy. Wskutek ueńskiego. W  skonfiskowanych 'bagażach znaleziono 
tych machinacji wdowie nakazano opróżnić miesz- znakomite Urządzenia technicznie służące do sporzą- j  

kanie do 23. bm. Ofiara złośliwości oskarżyła swego

i lo s  o w  3.60, wędzonki (gotowanej 3.10. salcesonu 2—2.50 
kiszki ił vl. *

1 kg. smalcu ło jon ego  3.20, 
wędzonej 2.8(i paprs kowanej 8.20. 
klej 2.10, yntoej 2.GÓ zl. t

Geny w rzeźni i u hurtowników o 10 arocent
tańsze

1 kg. mięs* wołowego łII. kategorji koszruje 70.
II. kat. 1.06. I. kat. 1.36. Koszerne 90, 1:26, 1:66; 
cielęce '1.30-1.50.

Ceny innych artykułów spożywczych pooosiafy 
bez zmiany.

Przekraczający tę ta ryte będą surowo karan'

sauła 2.70. słonmv
zwyczajnej <1 n-

V

Przed trybunatem sęd/lów pir/ysiępttych stanęło 
wczoraj 5 parobków z  pow. żółkiewskiego oskarżo­
nych o rabunek.

Późno wieczorem w miesiącu liptcu 1923 r. na- 
p&iuło 3 opryszków w letle koło wrsi BoroWa na jadą­
cego wozem Andrzeja Waśka wraz z żoną Paraśką. 
Jeden z  napastników wystrzelił na postoach z kara­
binu^ poczem przyłożył lufę d'o piersi napadniętego. — 
Bandyci przeszukali kieszenie Waśce, oraz kobiałkę. 

: jego żonie i zrabowali mu 2.000 marek. Napadnięty 
miał przy sobie 52.000 mfcp,, schowa! je jednak do 
wewnętrznej kieszeni kamizelki i dlaldgo te pieniądze 
opalały.

Policja dopiero po dwóch latach zdołała odszukać 
sprawców rabunku. Mektórzy z napastników' bronili 
się term, iż uczynili w lesje zasadzkę na miejscowego 
wójta chcąc go tpoturbjować z  zemsty. Iż wydał de­
zerterów.

Sęd;Iowie przysięgli zatwierdziłj 11 głosamj zbro­
dnię rabunku. Trybunał zasądził trzech z oskarżonych: 
Iwana Kolędę, Dmylra Kornowę I Iwana Waśka na
sm m m m m m

2 lala ciężkiego Więzienia. Dwóch innych uwolnono 
ca Winy i kary'

Rozprawie przewodniczy! r. Dworzak, eskarźal 
prok. Gtljtler, bronili dr. Szymon Weiss i dr. Ży­
wiecki.

3 miesięcy ares. tu za lekkomyślny 
kredyt.

Bernard Richter, dzierżawca młyna, żona jego 
Julja, oraz ku [L ’c Senuer Richter stanęli przed trybu­
nałem wyrokującym jako oskarżeni o zbrodnię oszu 
siwa, fałszywy kredyt l 'udaremnienie egzekucji.

Wyłudzili oni około 2,000 doi. od różnych osób 
piou! fałszywym pozorem kupna. 1 sprzedaży zboża^ 
Trybunał uwolnił oskarżonych od zbrodni oszustwa i 
od ź-arzutu udaremnienia egzekucji, uznał tylko S, Rich­
tera winnym lekkomyślnego kredytu i zasądził go na 
3 (n ljfiące więóenja. ..

Rozprawie przewodniczył r.
KibiLz.

Kołimauj bronił di-.

Zbrodnia osadnika wojskowego.
Z  Radcszkolwtcz dĘnoszą o potwornym w y­

padku który miał mie jsce iwę wsi, Maksi mówka, 
gminy Ra 'oszkcfw|icze. W  niedzielę wieczorem 
odbyfwjała się tam zabawa, W które} Iwjf ęli uf- 
dziat żołnierze K- O. P-tt z kompan;} slacj.NnU- 
jącej obok, iw', majątku Małe Bukszly. Okleiło 
godziny 10-tej Iwjiecz. do d f̂nul, W  którym od ­
bywała się zabawa, rzucony został granat. Na­
stąpiła eksplozja, |w l  irezlłf.laiclie które} jeden z 
żołnierzy poniósł jśmietrć na miejscu!, zaś 5-ciU

cjęz-
gru-

innyck i feześcik mieszkańców wsi odriosłć 
sze poranienia. Niektórzy fwtphlbyci z o:fd 
zówl demu Avalczą ze śmiercią. Ńa miejsce łc 
tjo strasznego wypadku' niezwłocznie- przybyły; 
eiładze sądowe', dbwódca k( Inpanji K O. P-nł 

craz komendant MClicjtL- Saraiwfcą lej potwrorn‘ej 
zbrodni okazał się jeden z epadnikowt w oj- 
skdwpch, biorący udział w  zabawie. Władze- 
zarządziły pościg. Przyczyny zbrodni' nie są 
znane.

Milionowe fałszerstwa banknotów 
w Sofji.

SOFJAę 18. 11. (Pat.). Policja sofijska Wpadła na

prześladowcę w sądzie. Zarząd gmachów Politechnik,! 
włnien wziąć w obronę prześladowaną bezbronną ko- 
14'etę.

jkiem,. zamieszczonym na banknotach fałszywych. Jak 
słychać falsyfikaty me pWszczono jeszcze W obSeg.

Sprawy ośu atowe.
DEMOKRACJA PO L ITYC ZN A  I GOSPODARCZA 

ogpzyt Iow. Fróhlicha na powyższy temat odbę<fzie się 
w Droliobyczu dnia 21. b m , w  sobotę, o goefz. 3.30
w* lokalu "Polm lriu" — 4

i
.Komunikat,

dzama falsyfikalów Banda zajmowała się sporządza-1 X U N IW ERSYTET LUD. im. A. .M ICKIEWICZA 
mem banknotów w wysokości 5.000 lej. Znalezione fal- urządza 'dziś, we czwartek io godjz. 7 wiecz. w salż
syfikaty na 37 miljonów i i. Falsyfikaty są tak mi- miejskiego Muzeum Przemysłowego oaczyt prof. Augu-
strzowsko podrobiones że różnią się. tylko tajnym zna- sta Zierfioffera p. t. “Luldliaść Polski".
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Tajemnica zamachu na Prezydenta p a M w a .
30-iy dzień rozprawy.

Wcroraj zeznawali koledzy olutrcwi Stci- 
gtra. Tonią LfeSćjr j Józef Geboth. Obleje 
stw jerozili, że zachowanie się Slcigora było w 
dnrjj zamachu zupełnie spokojne i n/. tonalne. Z  
biura godzinach nirzędowych nije wychodził, 
tylko jak Zwyczajnie o 1 w  p(c łudnlb, bez zdc- 
neriwjewania lu!b pośpiechu §'vf. G ebU h  przed­
łożył lrybunało!w'i księgę kas,:iwą, prowalzoną 
ptrzez Sleigera Iw - oslatniim dniM 'jego urzęWkYa- 
nia PrzeVonn,czący sprawdził, że były lam za­
pisane ręką Steigeira pozycje z tegoż dnia.

Anna Hojuslein zeznała, że była świiadkiem 
łab plr<ńvialżony Ipp- zamachu1 Sleiger wsiadł na 
'wlezwanie kom Łtkomskiegc, do jego aula 
strzeżony przez dwóch funkcjonarjufezy ptali

przydzielony do 2 fMdziałit (wywiadowczego W. 
P. Był obecny fwt;policjt picbczas informacyjne­
go przesłuchania Pastej-nakólwjny przez podpis. 
Sawickiego, inso. ŁukomsKiegic n kom. Sw- 
chenka.

Swtiadek szczegółów zeznań P- nie pamięta, 
Odniósł fwówczas wiraże nie, że (wspomniana sla- 
nofwtzo rfbciążała oskarżonego, Jako spraWicę za­
machuL

Obrońcy domagali Się konfrontacji świad­
ka z _nsip. Sawickim. Trybuńał po naradzie od­
rzucił len fw (niosek.

Elżbieta Izabella Orłowska, bjawiła w  le­
ci e z r. (wf Lubieniu Wielkim, gdr| > meszkała 
u1 swjej siostry, właściceilki domu Rplnana Wetr-

*-kjnyeh. Do auta wsiadła też Pasternakówna. choły nite zna. Aleksandra Mrakta’ i jiego siostrę 
Stojąc tuż przy aucie słyszała, Jak Steligćr mó- zna-
“wid do Pasternakówny: Proszę pani, li* nie ja, 
bani sdę muli Pani mnie iwjizjała? Na to Pa- 
sternakótwma: Tak, to pan W  tym mdmencie 
pan (w muln durzę trącił Steiigera wr pierś słów  
dlwiego pana świadek nie słyszał

Józefa MarkóUma, słuch- fil. narzeczona 
Sleigera zeznaje, że umótwjiła się z oskarżonym 
*ta schadzkę o godz. 6. fwSecz. 5. września fo 
Psi 'w dzień zamachu Mielj Tazem pójść do 
ttatri Poprzedni fwtieczór spędzili razem wT ka- 
wfiairnr szkockiej, jpoczem razeim udali się cjjrj 
domu po gjcCdz 10 łwjiecz Atmkówna fos mdem 
mieszka twt hjm samym; nomu', co Sleligejr. ,Mar- 
kówina charakteryzuje oskarżonegio, jako czło- 
k\aeka zrównoważonego;, spokojnego, dalek'iego: 
od wszelk;ch idejji rewolucyjnych- Na piridsla- 
kvie dokładnej -znajom" jścji jego życia i dróg 
świadek wyraża przekonanie, że oskarż-uy jest 
niewfinny

Na odnośne zapytanie jfbrony śfwUadek ze­
znaje, że przez 10 miesięcy stała pali zarzutem 
współudziału w  zbrodni1 zamachu- W  policji1 
trzymano ją jwl areszcie pfzez 7 dnf, pomitnei, 
że nikt njie staUfJął jej żadnych Konkretnnch 
zarztufófw1. Odbyła się l eż u ni ej dwukrotna 
re1 wizja, która jednak żadnych rezultatów nil 
dała

Po przerfwSe zeznawał por. Mr, ćzkowski'.

Swiiadek twi-erd/i', że nie zna Siergeńa | rijt- 
gciy go nie fwddiztlała i clącego tub ir^,omawiają­
cego z Mrukiem.

Dr ILandau domaga się aby sprowadzić na 
rozpirafw^ zbiegłego z sali pełzpiriaW Werchołę  
W cetu skonfrontowania go -z Orłowśką

Następnie zabrał głos p.rokulraticfr, i  podał, 
iż ów Adolf Wilhelm Laulb ir. Fineli, ńa któ­
rego świadectwo (pjWołujje się obrona, jes’ uu 
mysłowp upośledzony.

Nieznany osobnik .eleftfnicznie powiadomił 
prokura(orję, że jest len członk iem  ż-wpiązKU ko­
munistycznego, zaś (w) jego s la jn i przy ul. Krzy- 
fwlej pod 1- 19 znajduje się skład materjałówi 
iwfybućhoWych Następnie telefonieW ano, iż Fi- 
nel jest spólnikiiiem zamachu dókonaneglc przez 
Sleigejra-

Doniesień a te, okazały się fałszyWiemi.
Następnie (w, szczegółowem omówieniu 

sptzeciiwli sie p'rokn|ralor wczhjrajszyrn wnioskom 
obrony Rólwlnr.ćzesnie po dał adres rodziców 
Teofila Olszańskiego, którzy mieszkają (w, Chy- 
rolwle, domagając srię aby iplcWolano ich na 
śwliądkow, w celu’ siwfte rdzeni a, że syn nie jest 
spiratMcą zamachu!

Po przemólwlien-iiu' dra Landaira, który re- 
p tikowa ł orz cci w  wnioskom pirokU! -atora, od- 
rcczonfr ,rozpiralw!ę (db d'ziś god z. 9. rano.

IW B W W W —  W— M B H H  J— B1BJI

Pogrzeb tow. Schorra
• xr r 3—-

'Roa-espondeucjŁ własna)

KOŁOMYJA,, 15. listopada.

W  dniu 11. listopada odbiył się w Kołomyi pc 
grzeb towarzysza Dr. Samuela Łazarza Schorra

Już dzień przeatem musiato ob< eniu przejeżdża­
jącemu wjiaść w oczyp że zeszedł z padołu świata, 
lego nieprzecięlny c zło wek mury miasl-a były wpirosl 
zalepione Łlejłsydrami różnych instylucjf społecznych 
i dobroczynnych, fclóie wołały swoich członków do 
oddania osialniej czci naszemu towarzyszowi.

1 rzeczywiście mieszkańcy nwasla jak njgdy, ustu- 
chalj; wezwania. Tysiączne Iłuruy s\-ylęgły na ulicc^ 
Wy -odprowaozić swego kochanego towarzysza na 
ostatni odpoczynek Przez kilka godzin główne ar ter je 
mi as la były zamknięte dla wszelkiego ruchu kołowej 
go5 tak dalece masy zalały ulice.

Z balkonu domu żałoby przemawiali: >mjeni'ern 
palestry (p. Dr. J. Aszkenaze,, imieniem robtotników tow, 
M. lterer. 7. balkonu magistratu żegnał naszego. IowaL, 
rzysza imieniem nyasta p. Funkenste;n. Nad! grobfem, 
przemawiali unteujiem Pow. Kasy Chorych tow. Ko-, 
zirkiewic,/, i me ni cm Koru.ietu tniejscoweigo P. P. S. 
Iowa Szyszka^ wreszcie po żydowsku tow1. Wagtnan i 
II er er. Wszyscy mówcy podnosili zasługi dis ruchu roq 
hol niczego i wybilne zdolności nieboszczyku.

Obchód żałobny pozostawił na uczestnikach głę- 
’ bokle wrażenie i umocnił w przekonaniach o watkę 
1 dla lepszego jutra, .. ,

2ima n&dcliodsci..
Nadchod.-i zima, a my oczek ujem v jej z Irwogą.
Bo jesl ona wroęlem wszyslkicłi ptracującyck —■ 

Przekleństwem biednych, .postrachem wszystkich cier- 
Płąpvich nędzę...

t Jest najstraszliwszym wrogiem* bo jest wfezędzie 
t me da się 'ująć i żadna rewolucja nie może jej oba- 
K  ża-den alak niedosiężnie jej. najnieuhługuńszej tv-
rankl.

Wpruwu.te mówi sięv, że  pokryle śn,'egiem lasy. 
zlodowaciała, lśniące jak zwieraiadła jeziora i skaty. 
Iskrzące sic bielą, przedstawiają wspunjnły widok... 
^ e  yny o lem nie wiemy.

WSzfrny tylko o szarych,, h.ruidńych i htotny- h uli- 
WćLcb̂  po klórych chodzą bladzi, kaszlący, umęczeni 
Indzie.

Ze s1rachem m yflm y  o cza»c kody wczesnym, 
łnrożnym ranklenij, dygocąc z zimna, będziemy mus 
iiaU iść do fabryk czy biur.

W  źle opalonych warszlaluch pracy czeka nas 
Szyderczo i sennie uśn.•achające sżę czerwonawe świa­
tło elektrycznych lamp.

Minął już czas( gdy wśród świergotu wróbli, jtrzy 
otwarłem oknie, przez które w()ływ'ało ciepłe, pro- 
In linne jpoWielrze i przez klórc błękitne njebo zaglą­

dało do wlięlrzią, wybieraliśmy się do pracy. Teraz 
od wczesnego rana plonie mdłe świniło, siedzimy w 
nłeprzewiclrzonych nhikacjacht gdzie usypiu nas mo- 
Jiolonny warkol maszyn, albo lykotanie maszyn do 
pisania.

A 'przecie musimy pracować.
G(b|?ż len czais., kiedy w i|jorzc południowej od- 

Ifocz.ywaliśmy na woluem powietrzu w pańku1, pijąc 
złole, zdrowiem darząrc. święte słońce, to słońce, 
klóre kazało zapominać o całej szarzyźnie jiicacy i o 
wszyslkicłi ciężarach dnia.

leraz siedzimy w piwnicach fabiryk i jemy 
z blaszanych misek źle o(igrzane potrawy.

A przecież lak widu z nas byłoby zadowolonych, 
gdyby m og’i pracować, podczas kiedy skazani na bez­
czynność siedzą w niepplalonych izbochj, marznąc i 
głoóńjąe.

G(i;ieś są ludzie, którzy w świętej ciszy śnieżnych 
gór zachwycają s|ę wsjioniałością zimy.

Gdfjteś...
My jecinak ze strachem pairzymy na nią, tyrankę 

o louowem sercu.yprzcrążenle bićdhych i ‘iitrudzonycli. 
przekleństwo wszyslkicłi wydziedziczonych... zimę.

Z sali sądowej.

P. Thumen sharży — bezsKufecznie.
| Onegdaj stawał w sądzie powiatowym sekcja 111.
■ Dr. Iloser, tutejszy lekarz, pod zarzutem obrazy ho­
noru z § 496. Obrazy tej miał się rzekomo aopuścić 
według brzmienia .skargi prywatnego oskarżyciela, któ- 
ym byt osławiony “redaktor ‘ Fajbiseh Thumen, osła- 

j wionej “ GazeLy codziennej" w len sposób;, że gdy w 
biurach ‘ Orbisu11 urzędniczka 'podała rękę Fajbischowl 
Thumenowi, wówczas Dr. Hoser zwrócił jej uwagę na 

-toj. że podała rękę szantażyście i oszustowi, klóry był 
j pr.zez sądy learany.
I Dr. Hoser stanął do rozprawy bez ^adnegp obroń- 
J c.y i na stosowne 'pytanie oświadczył w sądzie, że nie- 
cylko Wypowiedział słowa, będące przedmiotem skargi, 
ale i pbda^, że dzienniki krajowe i zagraniczne od 
czasu1 do czasu 'piętnują oszustwa Fajbisc-ha Thumenas 
w jeszcze dosadniejszych przedstawiając je wyrazach 
że zatem zwrócenie uwagi urzędniczce, by nie kalała 
ręki pwej^ podając ją owemu indywiduum, miało uza­
sadnienie w jego dotychczasowej “ społecznej ‘ działal­
ności.

Oskarżyciel pryw-ątny stanął oo rozprawy nie- 
lylko [ze świadkami*, ale miał przy boku adwokata.

Po rozprawia wydał sąd wyrok uwalniający Dra 
llosera od wrtlny i klapy. W yrok len jednak nie będzie 
blezc/elneinu Fajbischowl przeszkodą do dalszej "spo 
łecznej“  <1.lałalności i dalszego spełniany “ciężkiego 
obgwlązkn służby dziennikarskiej" — bo to daje du­
że dochody bez żadnego wkładu1 do tego lnlere.su’ — 
Prawda, panie Fajbiseh Thumen?

Tragedja nieślubnego syna.
Przed kilku dniami rozegra! się tw( Wiedniu 

straszny dramat .rodzinny- 25- letni Józef linje- I 
mer, trzema strzałaimi z rdwblwera poiiszył 
trupem Własnego ojca, lekarza- dentystę dra Cia - 1 
bryda Wolfa, ippczem strzał eta (v\'f glltWę zranił 
się lak ciężko, że nieba1 wtem zmarł w  szpitalu’.

H ulem er był nieślubnym synem Wolfa, o 
'Czem dopiero niiiedaw|n(o' dowiedział się od mat­
ki, która {wszczęła proces alimentacyjny przeciw

gjr. Wolfdwiji.
Od lej jchwflli młody człowiek dył1 Jakbiy 

złamany ciosem. W  sjwlern otgjczenlifu! żalił się, 
ze ojciec przez tyle lal nie ehdiał się do nie­
go przyznać, i -iże matce nijejreglullarTtlije i tylko 
na usilne domagania się ,Wypłacał ialijmenfa. 
Plan zemysty dojrzetwjał w  nim (powp)i, aż fwfrte- 
szcie zamień i 1 się |wj akl 'kirWaiwiego czyńui

ta&i

Z  rynku pracy.
(Za czas od 31. X. do 14. X I. 1925).

W  ciągu tych dwu tygodni rejestrowano w dal­
szym ciągu licznie zgłaszając-ych s.;ę hejzrobomych u- 
myslowycli, iedhakże w'obec wyczerpaniu jtosiadanego 
funduszu na zasiłki rejestracji ich chwilowo wslrzyi 
mano. W  najbliższych dniach spodziewać się można, 
wyjaśnienia rsylu'ącji. Na raae 101 osób ob-zymafo 
zasiłek, inni zmuszeni, są czekać do nadejścija firn^” 
dńszu. Pracownicy fizyczni korzystają nad'al z za­
siłków w ilości przeszło 200 osób. Poszukujących) 
pracy z  końcem ubiegłego tygodnia pozostaje 1519 
osób', otrzymało pracę w dągu tego czasu 59 osób 
znlzek kolejowych dla umieszczonych na prowincji 
wydano 15.

W  fcfnfjąch 11. i 13. listopada odbtyła się re- 
krulacja jrob|otnl!ków sezonowych do Francji. Z po 
śród1 zgłoszonych delegat Misji Francuskiej1 wyhrfrał 
211 osób|, z  tego już wyjjechało do stacji zbornej w 
Mysłowicach 233 osób.
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Przeciw rmaHcyjnei pliłyce nacionalizmu żydowskiego.
Onegcaj o o ły ło  » ę  doroczne Walne- Zebranie Zw. 

Akad Mlod-' Zjedn< ezjenłowiej we L t o w c , *rulpujją- 
cago młcxMe'; akaa. żydowską,, dążąca, do zjednocze­
nia żydów z państwem i narodem .polskim. Wfobec 
ostatnich ważnych wydarzać w sprawie żyd. w P o l­
sce, które tnihłj być przedmiotem obrad Walnego 
Zebrania, zrozumiałem było olbrzymie zainteresowanie 
z fałdem szerokie rzesze członków i sympatyków po­
dążyły on to zełw nnj.e,, wypełniając po brzegi salę 
.JoTtlsi Akad. przy ul. Królewskiej. 1

Po złożeniu sprawozdania ze strony ustępujących 
władz aaŚtąpif referat zasadniczy o  obi.cnej sytuacji 
żydów w Pol.s<re. Wygłosi! go p eopold Knur)^ 
ontfs jeden z przywódców sjtonLstyTZnego harcerstwa 
w czasach, gdy sfery u ar.-żyd. nie byty tak 'gangreno- 
wane jai >becnle, dziś jeden z entuzjastów m lodego 
Zjednoczeni^ Referent poddał wyczerpujiicej^ a zara­
zem druzgocącej krytyce politykę oficjalnej reprezen-, 
tacji żydostwa. poczem po ożywionej dyskusji doty­
czącej całokształtu cto,sunków w obecnej Polsce, u- 
thwakwio nast. rezolucje, lrtóre podhjfcmy w skróceniu: 

I. Walne Zebranie shv®l d/n, że względem dze- 
stejszego systemu rządów w Polsce, względem uiefeły 
chanych orgi] politycznego i .sjjoteczn^go wsUioznictwa^ 
Ujawniających się w upadku autorycetu piarlamenlL 
w  szeregu ustaw i projektów reakcyjnych, w  tolero­
waniu bezprawi i nadużyć biurokracji^ zwłaszcza na 
’■ resach, w  ucisku językowym i szkolnym — pozostajjei 
obóz zjednoczenia vy w  bezw^lęanej Hfco^ ej opozycji.

fP  Miód. Zjednoczeniowa widzi w walce toczonej 
przez wsyjółczesnc pokolenie o realizację wolnościowej’ 
colltycznie i społecznic Polaki potrzebę oparcia rukj 
chvr zjednoczeniowego na podłożu zmagań mas pcracu 
jącycb i sprzęgnięcia go z  ruchem wyzwól eóczymj 
tych mas oraz nadania mu klasowej tdeologji I cha­
rakteru

' III. Mlod. Zjeonoczeniowa stwierdza, że w walce 
sił demokracji politycznej i  społeczne! Polski z że-' 
rującu na żywem dele  Rzeczypospólite' hydrą reak-ąji 
staje reprezentacja parlamentarna ludu żydowskiego 
State po stronie reakcji (afęra żyrardbwska, konkopdah 
oprawy gospodarcze i  t. p.) oraz prowadzi polityj- 
fcę cąljgłych targów z reakcyjnym obozem w- Polsce.

f  v ■* w oj .i *i .iJhź! ui| ilnte polityczną z zenu..ja pobką 
przypieczętowało Koło żyd. zawarciem t. zw. ,,ugody 
polsko-żydowskiej" za drobne koncesje dla szynkarzyj 
i kramarzy żyd. w Luedzinie rosjpodarczej, za po  
parcie chajderów jako ,-ustępstra'1 óla żydów w dzieci 
ozinie ,;  kulturalnej'' zdradziło Koło żyd. ouóz polit| 
1 społecznej wolności i stanęło w jednym szeregu' 
z tymi, którzy stosują eksterminacyjna politykę .spo­
łeczną i narodowościową oraz tolerują ftwiiity i bez.
prawia biurokracji policji.

Miód. Z jedlic zeniowa /.wraca się do całego ogółu 
żyd. w Polsce, a pr/edewszyslkfejl do nłodzieży 
i inteligencji żydowsky-j z wezwaniem do protestu 
przeciw tej haniebne j, reakcyjnej nolityce Koła żyd .; 
przeciw trymarczeiKu uajcenniejs^em/ dobrami morał- 
nemi ludu żydowskiego^ które jego parlamentarna re­
prezentacja zaprzedała za misę -soczewicy polskim re­
akcjonistom ' antysemitom. *

IV. Młod. Zjednoczeniowa stwierdza, że nigdy do­
tychczas nie stosowano w Polsce tak rygorystycznie 
barbórzyńokiej normy procentowej dla żydów jak w 
liieżącym roku ,;uj;ody polsko-żyd." Setki młouzieży 
żyd. odepchnięto od przyuytków kultury polskiej, a 
w zamian a ból złamanych miodzirńcaych wzlotów 
i uniesień oUarował im nibkedy .epuhljkańskj mjj_ 
nister oświaty... paszporty ulgowe.

Ten sarn minister wprowadził równocześnie , ;uu_ 
merus clausus" oparty na cenzusie kapitału, podwyż­
szając niesłychanie opłaty na wyższych iczelniach 
i pozbawiając tern samem niezamożnych studentów^ 
dbleci chłopów, roi lotników i inteligencji' pracują­
cej możności studjów, a naukę i wiedzę polską za­
rezerwował wyłącznic dla bogaczy.

Młod. ż-jtrunoczeniowu wzjwa ogół obywateli re­
publiki odo walki z tym niesłychanym gwałtem, popeł- 
ldonym na wolno lei nailki w Polsce.

V. MJod. Zjednoczeniowa proiestuje uroczyście 
przeciw ujawnionymi w zioązfcu z procesami politycz­
nymi, meWdom prowokacji i bicie więźniów t aresz­
towanych, które wgkr; es/.ają tradycje carskiego czy- 
nownlctwa i ochrany.

Następnie wybrano nowe władze Zjednoczenia.

ir iU T  i mmrnmmmmgammi

idtiftcotww.ifrn kolegom, że ktęś itmy jecłzi na id li 
tronie. Naprzykład Wiatosr Emanokel i AlfoW 
XIII. nk mają w  swydb krajiack do ro&*
Wierna, niż mg w  naszgeh.

Król saski: Co oni Kyjszyscy wogóle map4 
nam c o  zazziilcema. Przeaież tak ich tfezczęCi- 
wiaLśmy.

Szach persici: Będą się mieli z pyszna 
gdy Wfrócp. Każdemu* podanem u 25 kijów w7 
poueszlwy I

Król portugalski Tak, tak... tytko ten po 
iwjróL, to ciężki problem. Czekan na to już prze# 
ćy terć ■wieku

Ruprecht ba(w*hrski : Ja wam pokażę, jat 
się to irobi Najbliższego 9. listopada przejmulę 
ostatecznie wsadzę królewską.

Książę von Reulss-GreŁz-Schleliz: Braiv o  I
Trzeba'mieó tyiko odwlagę!. Czyż nie jesteśmy 
wszyscy wojskowymi?

O k rzy k i:  S łuszn ie T y lk o  o d w la g l O t fz y ­
skamy nasze korony!

Lon a j (wtbhodzi): Zbliża s ię  p o c h i i i  mili­
cji robotniczej... i

Wielkie poruszenie. Pomazoncy b^zy cłfeć 
fwiąją korony do kieszen: —: i w  kilka łdtóund 
niema p o  niKitn śladu.

i;a«Ł

■o S

IV ?Qwsz££boy Zjazd Hisisrykóty Poisitiel. w Poznaniu
6—8 grudnia 1925,

Prace praiygoiowłwtz* do Poznańskiego Zjazdu 
Historyków jszybkim krokiem poruszają się na.przódl, za- 
fntaresowai..e wzrasta wśróa szerokich kół uczonych
i miłośników. 250 historyków zgłosiło swój udział,
djalsze deklaracje wpływają codziennie do Komitetu.
Nadesłano 145 referatów; 140 z nich wydrukowano, a 
część znaczną, bo 69 rozesłano już uazestnlkom Zjaz­
du. Całość księgi obejmuje 80 arkuszy druku (około 
1200 stron} I po wykończeniu przed* 20. listopada do
ręczoną zostanie członkom Wśród referatów wyb» 
jają się działy dotąd w  nauce naszej me uprawiane^ 
jak historia starożytną, igeografja historyczna, oraz 
zwlązan" z rozwojem własnej paóslw bw pE  — archi 
wistyka i hisiorja wojenna.

Komfbet -yrosi historyków- i miłośników hj- 
storjj, by zgłaszali udział w  Zjfeidzie pod adresem Kov 
mlttetu: I.wów, Uniwersytet a po 20. listopad^ Po- 
znari^ Góra Przemysłowca 1. Archiwutm Państwowe 
Tam bez należy kierować zapytania w sprawach kwa 
t srunkowycb

Wkładka uczestnika Zjazdu wymosi 25 zł.; hosp

tanci czloiikowte rodzin płacą 10 zł. i. korzystają z 
praw członków', nie otrzymują tylko księgi referatów 
i protokołów. Studenci Uniwersytetów zalecani przez 
profesorów z wkładką 5 M. korzystają z praw hospi- 
tantów.

W  zamian otrzymają uczestnicy Zjazdu księgi re­
feratów i protokołów, diruki informacyjne, legitymtr- 

J cję uprawniającą do bp.-uua udziału w  ohradach i 
! 1 Uroczystościach z okazji Zjpzdu; oraiz zapewnienie 
ziuiczziych zniżek hotelowych i kolejowych.

W  Zjeździe oprócz kół fachowych wezmą udział 
Członkowie Rząilu, Senatu i Sejmu jak również sze­
reg Wybitnych eprezentantów splołeczeńsiwa.

Na zapytania sfer interesowanych wyjaśnia aię  ̂
że Władze Ministerstwa W . R. i O. P. obiecały Uczy­
nić najdalej idące udogoduferaia w sprawie nrlopów. 
Należy jprzelo w tych sprawach zgłaszać się bezpo­
średnio do W ładzy Przełożonej.

Niech więc na. tern poznańskietm świec jo polskiej 
nauki historycznej nie zbraknie nikogo, komu miłą 
i drogą jest przeszłość narodu.

m.

c  3 eatra '̂ AfelKiego.
Niepotrzebna bujda.

W  poszitkitwianiu ^towych ctróy1' f becn^ 
kKtrclv1nictw c teatru1 idzie jpjpi linii najmnjteiszego*
oporu1, darząc puibliczhdś bez przerfwy płyty 
kiemi farsami, których akcja ;rozgryW)a się prze 
ważnie oko te' tego, co najważniejsze tna mnie, 
lub Itorlęcej puszczających się kobietek Iddki-ego 
a Wesołego światejpoglądui lu!b też k m n ią f  
zlwlelTzałymi meloiramaiatmii, którycłi ^rzerażli- 
wla glugość stoi wr stc^Unku odwrotnym db iich 
literadtiej i teatralnej twtertośc

Ostatnia premfora „Nclwti panowie** panów  
‘ g<* Fhrsa i CroŁsseta niedaleko O d b iega  o t f  ty- 
P  szttik, jakie iwl powym sezonie ptc*d auspdcja- 
mi p. Barwlińskiego przesuwają się po deskai h 
teatrółW lwowskich- Coś nlilby satyra, która "BS 
gWlatt usiłu je być aowcjipna i (aktualna mimo ż e  
dcwjcipr jej 'jest dbść wyświechtanego' rodzaju  
a „aktualność" polega na djcjwlodzeniu, ż e  n fi- 
nister- socjalista mulsi na sfwijm U rzęd z ie  po­
pełniać takie same ł&jfiiacjw|a jak jego poprze­
dnicy z bułrżuazji. Pomysł* całej fabułr dbśi 
płytki, akcja nttlna jak lukrecja, sentyment na- 
fwtno- ckliwy, nieiprawdopęłdobieństjwfo sytuacji 
Uderza najmniej krytycznego Iwjidza W  całoś­
ci czuć łataną robotę rzemieślniczą bez ki ztji 
fantazji twkSrczej. Socjoljrjgiiczne poglądy auto­
rów! stoją na pozktniie inteligencji .re ia k ta ró w * '*  
brukdwjych piśrniaeł dla najm niej wybrtldbycł.
i najmniej utśtwliaaomionych warstw-

O  całej tej bulj‘azi‘e (więcej piisać me'warto- 
Muszę jeny nie fwjjraza.ć zdziwienie, żie <fyrekc>« 
teatru' (wprowadza na deski sceniczne szlufkę 
tak małej (wlartości i o tendencjach, których 
glupiafwja złośliwość zwtraca się Ordynarnie prze- 
cijwi wielkim hasłom doby tbecnejl

Szkoda gry aktorółwl, a jeszere więc<j( szkr- 
da czasu, straconego przez tych, którzy dfeóżą 
się wfziąść na plewy.

ARTUR CW IKO W SKI.

Zredukowani „pomazańcy boży46.
Zgronad zenie —̂ pędzonych cesarn- kró- 

tóKv sUłtanów, następców tronu, (wielkich ksią­
żąt, arcyksiążąt, książąt i t. d. Przewodniczy 
orzylwiściie Wilhelm z Doorit.

Wilhelm: Pozfwtoią Ich* królewsk:e moście, 
że przedstałwtię im naszego nowego członka, 
szacha pieirskiego.

Szach: Na 1001 imion Aitóhia Nie ulwie- 
*rżyłbym, ż*e jest nas tak wielu.

Kjól grecki Leonidas z nidwieie większą 
rzeszą »ronił Termopil.

Krói ptOiTtUgalskl N k  byli to jednak —- tak 
jak my — naczelni fwtodzowie wojsk.

Wilhelm: Chciałbym Ich Wysokości'’ pro­
sić, «by uiie poZwlalały sobie tuitaj na dowcipy. 
Wszyscy jemy gorżki ch leb  Wiygnanii

Sufen turecki: No... jeśli się po sfwtjch by­
łych poddanych otrzymuje tak fwSelkie oobo- 
iry jak Jego cesarska mość, to zdaje się m,c’żna 
sobie ten chleb posmarować kenfituTami. Ja z 
trudem zdołałem UratoWiać coś nieocŚ ze skar­
bów,

Zyta: A cóż dopietre na móiwjLć niieszczęśli- 
fwja cesarzowa (wdofwla ? Mój ś. jpu małżonek prze­
hulał (wszystkie klejnoty koronne.

Cesarz chińską: Na pępek BukMyt chdałbynj 
być na miejscu je j Arostolskiego majestatu. Dla 
raei i  fclla iięj cesa^skioyo synka Wygrzewają 
przecież tron.

- Zyta : Wolałabym, żeby Horthy nie Wy- 
grzdwiał się na nim tak ihjamzo.

Ferdynand bułgarski: Zdarza s*ię i meżr.e-

sanhcie przeciw nadużyciom tianlków
Niektóre banki, przetrzymując należności r, ty­

tułu Inkasa i przekazów i używając ich na operacje 
kredytowe, podrywały zaufanie ao stosunków kre­
dytowych w Polsce.

Z tycjh wzg.ędów Ministerstwo Sk:irbui uznato 
za konieczne wniesienie do Sejmu odpowiedniego pro­
jektu uslawy, któraby nadawała należnościom e ty­
tułu przekazów pieniężnych i inkasa w  każdym cza­
sie przez odnośną instytucję kredytową prawo peł­
nego pokrycia w  środkach natychmiast rozporządzap- 
nnych i zabezpieczało je w  formie ćpiowiednfcch 
sarutcyj prawnych. Projekt takj ustawy jest n  sra;- 
ńjwrn opracowania i w najbliższym czasie wniesw ny 
ma być dio Sejmu.
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O „Dom Ludowy*1 w Borysławiu.
Ptfn#no riężkfreg- położenia gospodarczego czą pracę socjalistótwt, bladze komutmistyczrtej — 

i  ogólnego Lpadku minia ncbotriicy Zagłębia Na twtnio&ek Iow. Przewłockiego ptrzedwjano dy- 
oafłcKweę nie irącą w a ry  w  lepszą przyszłość skusję. nnczem fednogłpśnie uchWjaiono prw dło- 
i wifK rzw yrięstw a Półtaratysięczna rzesza no- żonę rezolucje.
botnkrza wypełniła vr- niedzielę 15 bm. salę kina 
** Borusław-ru po brzegi aby radzić nad1 siprawią 
b u r a S ?  ,.D>mu Ł u d fW e go'*

Po zagajeniu wiecu przez tow. Halticba j 
obraniu przcłwp-anuczącym zgi k riadzenia towarz-
Gmłtkn i p.róboWfała garsteczka m iejscow ych  w a r -
fh  tów przeforsować zmianę porządku dzienne­
go tak, aby jjmiast nad sprawią ««dbwt własnej 
bkazałb} siedziby dyskMtówjaik Wyłącznie o sy- 
tuarjl politycznej wywołanej ustąpieniem G rab­
ski- gi Referent t<w,; Markowska' :apvwiedział 
jednakże-, iż sprawie tej p o sw ię ^  naieży osr-
bne zEjromadzenie.obecnlw* za. gjrrLór»vi jest omó- 
dłiid ta w' ogólnej. wstępnej części sfwfego r e ło  
rain Zgromadzeni przystali praMte jednozgjct- 
Anie na" K  propozycję, pcpzem t«w ' referent 
Ej ofcśzuTi" * 15 przemówieniu' oświetlił dzU-jśze  
pa zeslknie polityczne i pospkliai cze- przedstawił 
jasne i ciemne strony rządów*' Grabskiego i 
tan żlfwości na (przyszłość.

W  dalszej czę« referatu toW, Markowski 
oiaw^J niemiiernie óon^^łe znaczenie r^lbot- 
nfczycb JombW" tubowych, jakie podstawią na 
które] oprzeć się może silny rucr rz Ipothiczy po­
lityczny. zawtodowy, ,w Jpółdzielcz) i (llwiiatow1)’, 
następnie zaś zJwlrócił ąj£ do praktycznej stro­
nę) strony Zayadmen3, i przedstawił warunki1 
zbtitowianja Demu Lud^twego w  'dorysłafwłiu.

O g ó ł  zg irom lnzonych  pj {witał* w y w o d y  r e ­
fe ren ta  i konkretne £vinioskg zm ierza ją ce  d|c dO- 
biowiblnegl op od a tk ow an ia  s ię  na ce le  b u d ow y  
żywtem potak iw an iem  i  oklaskami. N ie  przeszkk *- 
d z iło  to 'fedWak d: ttio-roąjym radyka łom  osobli,- 

K , cłicW tt ptr ectwjstajwić s ię  zg jednej w ioli 
iw Łaóom y 1* r o b  trn k ó w  i p rzy  t e j  spo­
sobności > p r ó b o w a ć  n a w e t  s ta łe j o s z c ze rc ze j 
działa*noścj led en  z d w ó ch  n ie fo rtu n n ych  F i

Rezolucja Wi sprawie uudowy djcijml brzmi t 
„Zgromadzeni dnia 15 listopada piosianaWlają 

„ opoaatktdwlać się na fundusz budow y' Domu 
Ludbwego w  Wy sę kości 1 proc. od całego 

; zarobku’ i updwiażnić firmy dfci' ściągania tego 
i rocen tu przez kasjerów — według przecf- 

j  ; itajwtonego ptrKfiekto przez Zarząd Tow . „Do- 
i mu) Lurdowiego"

Przedstafwioiia przez tow Lcłewemtejna re­
zolucja polityczna ppiefwja:

„Robotnicy zebraib na \vfecti ItrPwym w  
BoirysłaMtr jak najostrzej protestują przeciw
pomysłom narzucenia szeiridkilm prasom hHitt 
cracitjącego rządu praWSoonegfc  ̂ oraz zapo­
wiadają. że Utworzenie takieg* rządu uwa­
żaliby za rzucone sobie [wyzwanSie.

Robotnicy djc{maga;ą się utrzymania dotych­
czasowych zdoby czy społecznych i dalszej ich 
ro zb u d ow y .

Robotnky żądają systematycznej, rlanHwtej 
fwjąjki z klęską bezrobocia i da'ekę idącej kon­
troli przemysłu1, Wi szczególności górniczej, —  
domagają się przeprowadzenia sprawiedliwej 
reformy rolnej, ^Lpojwiadąjącej zarówno in­
teresom bezrolnych i małorolnych ehłopótwę 
jak 1 ludność* miast

Robotnicy protestują przeciw) kapitalistycz­
nym ząkusom zrnierzającyjm: do fwlydarda r o ­
botnikom nabytych pralwl jak (cjstatnio W  Łodzil 
żądając rozWdązania podstępnie zawarteg(ct kon 
traktu o dzierżawię elektrowni łódzkiej i jpfrize- 
syłają ofiarnie (wialczącym towarzysztm łódz­
kim braterskie pozdroWlienie, zachętę dic 
Wytrwania i zapewnienie poparcia iwj wąlce 
o słuszną sprawię.

Robotnicy stwierdzają, że jedynie rząd 1U-

wfewoał Nowogrodzki, ze naiezm do zwłązkv. aiie ac 
wtiij* się me rerzj'zaiŁ.je Rapaportówna, że nie nade. a! 
t jdg -wffly się aie przyznaje. KnżmiiSski odrzekł

— “Ja należałem i przyznaję s i^  że ciężko zuwi 
niłem przeendko .w-ojeami narodowi, w-jrzekłem fłę  
tego fałszu komunlstycznegOę. bo poznałem w  więzień 
nlu^ ż2 jest on zgubą liarodu. I oto od ~z*rwta r. b. 
gdj za zmianę mo*ch poglądów towarzysze więzieniu 
zaczęli mnie teroryzować. przeniostem saę na uddżiał 
więźniów kryminalnych i wraz z npni pracuję, jako 
przestępca pospolity*'.

Prokurator postawtwszj' w iw . « !  o zatwtei ożenif 
kary względem Nowog. oużklego i RaptipOrtówny^ — 
wniósł co do Kuźmińskiego o  zamianę mu kax\- cięż. 
kjego więzienia na więzienie zastępujące dom poprawy 
na termin nie dłuższy ponaa prewencj-jny areszt poor 
są d n e j albb też o przaistn wionie go do łasks p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej,

Obrońca Kuźmińskk^p (z urzęcu) adw, M. Koireu- 
feld .oświadczył: Jest wielką radością dla obrońcy 

łączy- się z mm yrokujredor i w jeden głos zwra­
cają się. do sąrh o wolność oskarżonego. Kuźmiński 
przy pomniał sobie w cią^u długich dni pokuty w ię­
ziennej swoich dziadów i pradziadów^ którzy prfeele 
wa!| kretw- za wolność i lepodleytość narodu- przecież 
nie po Łój, ażebiy teraz, gdy je uzyskał — wnuk ich 
pojjrążył go (naród) w otchłań rutnyf krwi i ńń xiru.

Sąd apelacyjny wydał wyręjfl którego mo. • po 
zamlarue kary ciężkiego wtęzłonla na więzienie 1 za­
liczeniu . resztu zapobiegawczego, zarządził bezrwłoc 
ne wypuszczenie Kuźmińskiego na wolność

  ó&My, opiażLy ip zaufanie najszarszyrh warstw,
z koiiopS z zawyjriu p zdobne pokątrry irząd robotniczi, -W łp śc iań sk i, wyprowadzić mo-

-ica-adta, handlujący bruittamł" naftowieml. usi- źc Polskę z przesf enia politycznogfct i ekono-
towbr bumaczyć zebranym, ze chwila rozspic- 
czyńa-da -afecjS }esi m ieo d ryy ied n ia . Robotnicy 
przypncwoil te wyw d‘y sne^chem i  drWjnajmf 
! z tylfo ' udało się prze\vp dnicemu u-
trzymać spokój tol trasr owych ptjpdsów.

To»w M arkow sk i, K ^ fijeczna , L o e w e n s te in  ______  , „
fze ijłrlowa) i IwanSÓh, rozprafw'[ili się etstro, nujący ten f^fec zamknięto 
t temagogją rozbijaczy 1 pirzecijwfetawili twór- • ' —

literatura, nauka sztuna.
I I

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW O W IE : 
Czwartek, o gofc 7.30 wlecz. “ Nowi Panonie '. 

Ceny zniżone.
Piątek, o gotb 7.30 wiecz. - “ Nowi Panowie 

Ceny zniżone.
Sobota, o go<L. 3.30 pepoł. “ Hetman StanLław 

żółkfewski*'. Przedstawienie dla m łodzieży szkolnej.
Sobota^ o godz 7 30 wlecz. “ Madame Butterfly *. 

Opera. Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Stooecsm}.

mkzn '̂o% z S h lT  jirp ełlT c^w óri^-i M ° ^  ' S0 "•Marie,U,'‘ °»re'
tulralnu i n o ^ o d a r r z u "  M  * fretka. Premiera. Ceny mzone.

—  9 9 ^ ^  y i  pjąteK o gocŁi. 7.30 wiecz, “Manietta'*. Cetiy ajww kilku słówlach zachęcił jeszcze tow Deii- 
mata, .crzewlociiiiczący miejscowegt.- Tura do ży- 
\vtego urlziaht w  pracy oświiatc^fej, poczem 
(wśród śpiewu „CzerwTmego sztandaru*' imptc-

>' * 5 ** s»

Bałagfan magistracki w  Stryju.
(K o i espundencja wła^aa).

Ssie juz pisaliśmy komisarz miasta p.. Kasprowicz Instrukcji Wj-tmału samorządowego i. dotychczas mia- 
(rzed  pJsrr tvgodnlami uniósł reygntc.ję z zojimo-TOniu 
ao stwoowteka. Obecnie w  ślady p. K. Ros/Ji me.któr.y 
im  członkowie Zarząuu miasta, chodzi Mńęc o jak 
UapychlcRze stworzenie nowego Zarządu. Komisarz 
poufetowy p. DzłetfuSzycki tendencyjnie wstrzymuje 
pod i"v~Ekłemi moźliwemi nie niożljwemj pro-
tekstair^ utworzenie rady przybocznej i zarządu m ia­
sta P< blatowej rady prz>*tiOczn€ i nu zwołuje już od 
kllkn miesięcy przez Województwo 1 Wydział samo- 
1-ząckrwy jnhmowanr, jKime-raz mu s;ę nie podoLda. 
stanowiska sweflo opuścić nie chce t tendencyjnie pod- 
bzs-mińe hezrząd miasta, chcąc, w ;en sposób wym.ii-
*  J rewtzję *»sym paty«3*ego dla składu Rady

!>owlatowej. ■
Wskutek takiej kontroli gospodarki p. Dzśedu, 

szyrkteye który mieszha 35 kdometrów ad miasta
* tylko z rzadka przyjeżdża do Stryjla sto tysięcy 
'loluró' otwymanych za sprzedane koszary Zariząd! 
mJbfte MSrueszcza w banku w walucie zlotowej wbrew

zoue.
Sobota^ o gocu. 3.30 pi,pot. Jej Wysokość Tan 

cerka’ . Ceny zniżone popołudniowe. *
Sobotą, o eodz. 7.30 wlecz. “Codż.eunie o 5-tcj..'* 

fen y  zniżone.
TE ATR  NOWOŚCI- występuje dz|ś z premie’^  

efektownej i (melodyjnej operetki W . Kolio: iLanetfa".
Ostatnia nowość rejperUtaru, operetka ta będzie niepo­
wszednią atrakcją, do czego przy-czyn. się pierwszo­
rzędna obsada głównych partjl w osobach pp.. Kora- 
blanki. Rylskiej. Kuligowskiegc i Tatrzańskiego. Ope­
retkę urozmaica bogaty dziaf choreograficzny- ufcladi 
bjaletmLsliza p. Cesarskiego w wykonanfi pp. Jabłoń­
skiej,, Cesarskiego > całego corps de baliet. Nowe de­
koracje 'Zygmunta Balka. Cmi- biletów zniżone.

“MADAME B U TTE R FLY “ plękns >pera Puoci-

sto poniosło szkody <ykoło dwieście tysięcy złótych 
Albc napu'zyklaft nl?ma nikojgo, k loby powstrzy­

mał p. Powroźnlckiego od’ tworzenia nowych urzę­
dów | to jedynie w- tym celu by diać posadę swemu 
kuzynowi specjalnie sprowadzonemu z Tamopo,a. N iem ego , ukaże się po raz pierwszy w obecnym sezonie 
Pomny na ^  iż  o  ile faktycznie już m-rędjrfk jesb |w  'wbotę bieżącego tygodnia, pod dyrygentura kapel- 
potrzeny to mamy aż nadbh) bezrobotnycłi w Stryjuj. i mistrza M. Zimy.
na^^et i z |po£ród tych^ którzy czynny iMział bi*alt j HETM AN STAN ISŁAW  ŻÓ ŁKIEW SKI wspa- 
’przv tworzeniu pańslwa Polskiego od 1914 roku. • nlały dramat narodowy Kazumerza Brończyka ukaże 

Jeżeli mówimy o p Pow-roźnokim to jesl to dość flc  na x>połtwmiowem przedstawieniu dla młodzież 
ory^nalny osoBnik który unika pracy sam a także! smolnej w sobotę bież. tygodnia, w obradzie pnm je- 
Stara Się o  to dla ' nrzęanikóu- w swojem biurze zar z V- Sosnowskim V roli tytułowej. RrzadWstępg
trudnlonych i w  tym celu zpycha robotę naleźqcrt , spj'zedaz bllŁ.c v w rudy-nki szkolnym un. Tańskiej,
do mego, do innych działów a do swego działu p rzy jju rz y  ul.^ lubionowskl.-h, w Komitecie rozrywkowym

muje kuzyna swego na bezczynne sledlzeiiie
Apelujemy tą drogą ‘1° Wydziału samorządowe­

go 1 Województwa o zbadanie gospodarki miasta 
Stry-jaj. gdyż taki bałagan dłużej trwa(; nje może.

' a w r ó c o n y  k o m u n is t a .
W maju 1923 ■) czyli półtrzecia rc u leinu w j nem wyznaczonym w  2-ej’ Instancji na 13. b. m. zrze-

arsz ntę w jednym- z >̂oln r̂w l33̂  nficy-Ułu^ej, p o - i kil się swoicb skarg apelacyjnych, poprzestając na za-

dla m łodzieży.

REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, ul, Rejtana 1. 3, 
codziennie o godz 19.45, w niedzielę popoł. 16.45 
1) Rablndranath Tagore: Poczta. 2) FT. Karp-ńsk' 

Laura I Filon. 3) Boy : Nowinki,. 4) Jack London.- 
Prawo białego cz.owieka. 5) ^Poczekaj Hanka tam
u chrustu p* >senka podmiejska. 6) ,.Na pr2yp eck- - 
łhsc. piosenka z folkloru1 'żydowsk. w przekł. A. Kitsch 
iman 7) Rodoć Nie iestem przy apetycie. 8) Sully 
Prudhomme: Waza. 9) Historyjki z lasu wiedeńskie­
go W’alc J. Straussa.

Blelty wcześnie* do nabycia w- składzie nut Sey- 
fajlhą. Ul. Akademicka. t

W IECZÓR MUZYCZNY (Szkoły S. K^spareL, kla­
sy (ptrof. Labfuńskiago) odbęuzie się 23. bm. o  godz. 7.3©

©ej* polityczna nakryła zebranie komunistyczne rze- naołych wyrokach. Troje tylko oskarżonych: Nowo­
kom o ftelejgatów odd/Ulu związku młod; ży komuni_ ! grodzki, Raptaiportówna i Kuźmiński stanęli przed są- 
“tycijftej. Z kilkunastu osób aresztowanych, ,,cócnaści, ciem.

‘©ta-Maydi zośtało przez sąd okr^jou*y w W arśzayie | Na zapytanie przewodniczącego .ądu); czy pr!zv-jw  sali Ogniska Oficerskiego Ul. Fredry 1. W  progrj 
fta karę ciężkiego wiezienia: ou jednego ioku dc lat i znają się do urny, że należeli dto związku’ młodzieży ‘ mle koncerla: Arenskicgo. Chopina. Saint-Sallnsa. Cza'-
'tztejech j komunistycznej ze świadomością, że dążeniem jego aowsklCgo i L.szta. BJety do nabycia w „kładzie muł

Wszyscy .kazanl zaapelowały ie o , pira ueitni. ‘ jest obalenie ustrój!u : poł<-c^nego w  Polsce — odpo- Połonlfeckiej
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Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r.

Czwartek, 19 listopada o g. 7 wiecz. w  Związku Matalowców
ref, Łów. Skalak: 

.Stosunek socjalizmu do wojny 
i pokoju*.

Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczór w Związku Zaw. Kaflarzy ref tow. Mikołaj Hankiewicz: 
•Socjalizm a niepodległość narodów*

Piątek. 20 listopada o g. 7 wieczór w  Związku pracowników gminnych rrf. tow Dr. Trawiecka:
» Praca jako podstawa społeczeństwa*

Sobota. 21 listopada o godz. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu .Zgoda* tow. Dr. Hollender:
• Lstrój Polski*. i .

Poniedziałek 23 listopada g. 7 wieczór Związek Zawodowy Kolejarzy
tow sokołowski:

.Ustrój kapita)'styczny, jego struk­
tura i tendencje rozwojowe.

kowo cltóałaly konferencję w stosunki i 1 otetegat na 
50 (członków PPS.' ■” ’* '

• Początek objadą ze względf na to. żo obrady 
oęaą [trwtały tylko jeden cLjeń początek punktualnie 
o (godz. 9-tej rano

* * SEKRF.TARJAT PPS. czynny codziennie od
godz. 10-tej do 2-gSaj'  i od 5-iej do 7-tnej Wieczorem,.

’ (W ufed/.ielc i święta od łl-te j do I-szei) w- lokaju;, 
przy !ul. Sykstusklaj 1. 21s II. p.

| Przypomina się towarzyszom obowiązek uregu­
lowania podatku partyjnego przed zbliżającym się 
kongresem.

Baczność Zarządy Związków Zaw. 
we liwowie!

Wydział Wykonawczy Rady Zw. Zaw. wzywa 

w.-LŁ/stkie Zarządy ażeby do dnia 1. grudnia b. r. 

zgłosi ty imiennie swoich delegatów na Radę ZwJ. Zaw^ 

jak równie z podały imienny spis .swdich członków 

Zarządów Związków.

Wydział W yk^ chcąc ailiknąć różnych nje.spodz.a- 

nek na posiedzeniach pełnej Rady Z. Z., ik L walił wy 

diaó /delegatom Rady legitymacje ósoDisł€), również człon 

kom Zarządów Związków.

Zarządy^ które nie zastosują się db niniejszego 
wezwarfia, byaą same ponosiły z tego powodu1 powstało 
Konsekwencje.

A. Andreasik. K. Zeiaeżkierwlcz.

Sp ław u  part^ne.

, l i ó ż u e -

O b ra z  f ilm o w y  — na o d le g ło ść .
Berlińska fc ;Telefunken“ ijmicuje nad kon.trukcjtj

aparatu, fncljonadawczego według 'pomysłu dr. Caro-
* POSIEDZI* N IE  0 . K. R. odbędzie się w piąleić, ' liósa.' Aparat ten ma umożliwić praktyczne nozwtąza- 

20. fistoipągia.  ̂ punktualnie o godz. 7-ej wieczorem w  lo- nl'e‘ przenoszenia obrazów ma odległość. Jak twierdzś 
katu przy ul. Sykstuskfej I. 21, II. p1. j wynalazca, aparat ten umożliwi pirzenoszctrue obrazów

Uprasza się wszystkich członków o punktualne i filmowych n.a każdą przestrzeń. Odtąd zbędne będą 
bezwarunkowe przybycie. | kopje film owe i nakręcanie alparalti'. Fitm^ kręcony rtp.

* KONFERENCJA OBW ODOW A P. P. S. D LA  w Londynie będzie się jpr/.y zastosowaniu! aparatu 
WSCHODNIEJ M AŁOPOLSKI oobędtle sę  w  nied ie- Carolusa o/iLijał jednocześnie na ekrarM kina w Ber­
tę, ani,a ‘29. listopada b. r. we Lwowie w> lokalu Rady finie9 W iedltti czy Warsa wic. / 
zjawod1., ul. Ossolińskich 10.

Porządek dzfenny:
1) Sprawozdanie z działalności Sdfiretarjatu.
2) Sytuacja jiofilyczna i gospodarcza.
3) Kongres, (przyszłe wybory.
-1) Praca [partyjna.
5) W ybory do komitetu obw.
6) Sprania organizacji Iow, opieki nad dziec­

kiem
Wzywa się. wszystkie organizacje aby bezwiaruaa 

i

P ro m o cja  na d o k fo ra  w 8 0  ro k u  ż y c ia
Zagrzeb ma swoją pewnego rodzaju! scaisac-ję. 

Jest nią puzjmocja no doktora ośmdziesięcioLetnicze 
uczonego chorwackiego. Władimira Mażuranlicza by­
łego sęd;i-ego. który wydal cały szereg naukowych 
-dziel prawniczych. Za to też otrzymał honorowy dok­
torat. Uroczysta promocja żlUegki sję z dniem ośm- 
dziesiątych urodzin uczonego.

Xm t u m . mili I aspaltowy mrykle xa Matem 
[ SI. —•II. Nadesłane Z — •£«, w tekście ZŁ —*10. H O G Ł O S Z E N I A Na i-e j str. ii. — *70 Drobna ogł. z* afowu l i  —-1*. ; 

Komunikaty 21. —*48, zamiejscowa o ?.b , dr-orUj

C i l l 0 9 a 7 3  wykwalifikowanego do prowadzenia par- 
d l l l 9 C i r <  n  tji przy robotach konstrukcyjnych i budow­
lanych, obeznanego z rysunkami, poszukuią Zakłady Le­
wińskiego ul. Potockiego 68. 10*9— 3

Czeladsiiiców ślusarskich bremi świadectwa­
mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego 68

1049-3

Śniegowce i Kalosze
Sykstuska 10

przyjmuje do naprawy 
Adolf Goldberg, Lwów, 

10d8—

U .  cnlału wszelkie Maszyny i Motory poleca >PIL0T<, 
i i O  S J J I d i y  Lwów, Batorego 4. —  Prospekty darmo 
i o płat nie.

W alne Zgrom adzenie
C złonków  T o w arzy stw a  K red y to w ego  d 'a  han­
d lu  I p rzem ysłu , >tow zarej z ogr por w Kulik w ie
w likwidacji, odDędzie się dnia 2 grudnia 1926 o godz. 6-ej 
popołudniu, w  domu p Daniela Lebwohla w  Kulikowie, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Spiawozdan.e
Zarządu z czynności i racnunków za czas od 1/1 19)4 do 
BJ/XII. 1924, i udzielenie Zarządowi absolutorjum 2) Przed­
łożenie bilansu w złotych z dniem 1. stycznia 1925 i przy­
jęcie tegoż 3) Wybór Rady Nadzorczej z 3 członków na 
czas likwidacji. 4) Wybór Komisji Rewizyjnej z 2 członków 
lia 1 rok. 6) Oznaczenie wynagrodzenia dla likwidatorów 
Towarzystwa. 6) Wnioski członków.

Kulików, dnia 17 listopada 1925.
M arkus F laschner M o se s  Jakób K osse r

likwidator. 1055-1 likwidator.

T n k r a r n i p  Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I  O r lt ł l l B i  Mas yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca .P ILO T* Lwów, ul. Batorego 4. 990—

Piece ° S dr  Magle, Wagi
p o  cenach konkurencyjnych po leca  1020—

J. SCHUM ANN
hardel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A JSSSSTwSS

Towarzystwo Kredytowe 
dla handlu i przemysłu,

stow. zarrj. z ogr. por. w  Kulikow ie, w likwidacji, 
wzywa liiniejszem wszystkich swoich wierzycieli do zgło­
szenia swych pretensji w  terminie ustawowym na ręce WP. 
Dr. Juljana Goldbtatta w  Kulikowie

W Kulikowie, dnia 18. listopada 1926.
M arkus F laschner M o se s  Jakób K osse r

likwidator. 1055-3 Likwidator

Co czynić ?  Nadeślij cha­
rakter pistna swój tub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imie, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz tsczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psycho- Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkoluik, Piękna 26-4.
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HAMULCE KOLEJOWEf * - . - a - t W. v :L. 1 •
ORAZ

PRZEPiSY SŁUŻBOWE
* ~ #4 -W *

dla kierowników parowozów, palaczy, 
kierowników pociągów, konduktorów 

i służby przetokowej.

PODRĘCZNIK l)P EGZAMINOM ZAWODOWYCH 

C e n a  3  z ł .  poleca C e n a  3  z ł .

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A  
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w » Księgarni Ludowej <, 
Lwów, ulica Szajnochy 2

D L9 F ,  T  K O P C Ó W !
KALENDARZE REKLAMOWE  
Ś C IE N N E  i KIESZONKOWE

250 szt 42 zł
500 „ 63 „

1 00 0  „   100 „
Z A M Ó W IE N IA :

DHUHSKHia, ŁPH, LEONA MPLlf 77.
TELEFON 4 96 . TELEFON 4 9 6 .

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących prący.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne o g ło s z e ń  objętości do lu-cm słów

ZAJmĘ się gospodarstwem, zarządem domu, posiaa<»m do­
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchał- 

tpiji. Zgłoszenia do administracji pod .Samotna inteligentna*.
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy' tylko z 

Łaskawe zgłoszenia pod .Utrzymanie*.
za utrzymanie. I IM YCHOW AW CZYNI izraelitka przvjmie p ‘ sadę 

| ™  lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod »V
■ miejscu 

.W yjazd*.

Zastęcca naczeln. red akt. i red. odpcrY. B R O N IS Ł A W  SKALA K. —  Dni# Lud. Set ToW. .Wyd., LwóW. tuJ. L. Sapiehy 77. —  TeL 496.


